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IZY PAKT 
tej pory 

rancja do 
nie został on jeszcze 
aga się nowych gwarancyj od Włocn 

i k t sprzeczny Jest ze statutem Ł l g 
Paryi , 2 czerwca (PAT) 

r<jy jSencja Havasa donosi, że premjer 
•P^dier przyjął Paul Boncoura i odbył z 
„ ."aradę w sprawie konferencji genew 
Lei i paktu czterech mocarstw. Co do 
i.toów, jakie przewidywano na dzisiaj 

M jutro w Paryżu nic jeszcze nie zo-
0 ustalone. Być może, że tego rodza-

płafjł^rnowy będą się mogły odbyć w po-
\i . przyszłego tygodnia. Nie wyda 

i 
. r . Ł , o ^ . Ł 6 u A.' 
7 jednak, aby w tym wypadku Ł>imon 

' FW W z i ^ ć w n i c h U ( iział . Wielka Bry-
to& I?'* byłaby więc reprezentowana p 

s!?'r»reM lub też orzez lorda Londondc 
,koi«; 

przewodniczyć delegacji francuskiej na 
konferencję ekonomiczną w Londynie. 

Wobec tego przewodnictwo delegacji 
francuskiej obejmie prawdopodobnie 
Cailloux. 

Paryż, 2 czerwca. 
(PAT). Prasa paryska w 'nlszytn 

ciągu poważnie omawia sprawę roko­
wań o pakt czterech mocarstw. Notu­

jąc sze reji: pogłosek, które często nie 
pokrywają się wzajemnie, prasa śtwier 
d z a . ż e w ostatniej chwl)l powstały pe­
wne komplikacje, które parafowanie 
paktu utrudniają. 

Prasa antykartelowa ostro zwalcza 
projekt paktu. Dzisiejszy „Journal des 
Debats" omawiając-stosunek Malej Ifn-
tenty do paktu podkreśla; że ogłoszony 

rzez 
|'rl e0a lub też przez lorda Londonderry. 
e ] Rozmowy będą miały charakter pól-

's0*!rfi ,M°wy i dotyczyć mają wyłącznie roz 

•vi ^ d° paktu czterech mocarstw, nie 
awr"' r*)e się, aby można było oczekiwać 
od ; % niezwłocznego parafowania, gdyż 

jfeli trudności pozostaje jeszcze do 
in. ^ .^^yciężenia. Z drugiej strony, we-
I Ml ^.informacyj nadchodzących z Gene-

a, H Eden i lord Londonderry odjadą dzi-
' 1 wieczorem do Paryża, gdzie zatrzy-

—"^ Jj się do dyspozycji twego rządu na 
"̂Jiflfj jP*dek ewentualnych rozmów. Jeśli-llo^-i jamowy te nie doszły do skutku, dę-

" ĵa angielska odjedzie do Londynu. 
Noiman Davis przed opuszczeniem 

1 "if W W ^ o c z e k u i e n a instrukcje rządu a-
laie^l ^kańskiego. 

Y Paryż, 2 czerwca (PAT). 
g'io polityczne paryskie wyrażają ży-
^ / ?^dowolenie z przyjęcia przez korni-
piekę a L'||6wną konferencji rozbrojeniowej te-
i o-—*; i?-fM 
icrsM 
"^•jKjAlegacja francuska nie odniosła tak 
x%f\ sukcesu. 
Ki1"1'™,^niosek francuski przewiduje nie-

z k ' fi 0 .samą zasadę kontroli, ale również, 
(."ajważniejsze, jej ciągłość i automa-
jj^cśc, co może w przyszłości dać istot 

Pozytywne wyniki, 
j. Paryż, 2 czerwca (PAT). 
Emisja spraw zagranicznych izby 
ptowanych wyznaczyła na czwartek, 
j? 8 b. m. posiedzenie, na którem mi-

JP* Paul Boncour wygłosi sprawozda-
kwestji paktu czterech, pożyczki 

I^Ynanodowej dla Austrji i reorgani-
L' . służby informacyjnej francuskiego 

^terstwa spraw zagranicznych, 
p Paryż, 2 czerwca (PAT), 

k ^ c h o de Paris" dowiaduje się, że 
ł ^ ie r Daladier, którego zatrzymują 

"^^sprawy w Paryżu, nie będzie mógł 

<:«ńWM'0tlac 2>onatd nr *e rwał u r l o p . 
Londyn, 2 czerwca. 

(PAT). W Londynie zaczyna się uja­
wniać w kołach rządowych pewnego 
rodzaju zdenerwowanie i zniechęcenie 
z powodu przedłużania się niejasności 
sytuacji co do parafowania paktu czte­
rech w Rzymie. Gdy parafowanie pak­
tu nie nastąpiło wczoraj, Foreigne Offi­
ce zapowiedziało je na piątek ale i gdy 
dzisiaj to nie nastąpiło, foreigne Office 
oświadczyło, że w tych warunkach nie 
chce więcej oznaczać terminu. Ponie­
waż istotnie 

UJAWNIŁY SIĘ POWAŻNE TRUD­
NOŚCI, 

co do których jednak Foreigne Office 
odmówiło wyjaśnień. 

Równocześnie okazało się, że pre­

mjer Mac Donald postanowił przerwać 
swój urlop w Szkocji i przybyć jutro 
do Londynu. 

W kołach politycznych Londynu pa­
nuje przekonanie, ż e a m b a s a d o r '.fratr-
ćuski istotnie miał oświadczyć ministr© 
wi spraw zagranicznych -Simonowi..'że 
podpisanie parafowanego nawet paktu 
mogłoby być dokonane prze* Franek 
dopiero wówczas gdyby otrzymano 
wystarczające zapewnienie, że 
WŁOCHY ZMIENIA SWA POLITYKĘ 

WOBEC FRANCII I JUGOSLAWJI, 
gdyż w obecnych warunkach działanie 
paktu czterech' , byłoby pózbawibńe 
tych podstaw., jakie są niezbędne; do 
realizacji- wytkniętej w pakcie polityki 

, Piw^ancuskiej w sprawie zapowiedzią* 
a*°J, 'E kontroli zbrojeń. Prasa uważa, że 

l'^131 od 10 lat na terenie Ligi Naro-

Niedoszła konferencja w Paryżu 
p o m i e d i y p r e m i e r e m F r o * i c l l a d e 

l e g a t a m i A m e r y k i 1 A n g l i i 
Genewa, 2 czerwca (PAT) 

f W s z a ł e k Piłsudski 
przybył do Wilna. 

Wilno, 2 czerwca. 
^ AT). W piątek, dnia 2 czerwca r, 

<ij Godzinie 18.40 warszawskim pocią-
\ ^ osobowym przybył do Wilna 
S k a ł e k Józef Piłsudski w towarzy 
k,1^ Płk. dr. Woyczyńskiego i kpt. Le 

C g e g 0 . 
^ a peronie wysiadającego z pocią-

Zainteresowanie kół genewskich sku­
pia się dzisiaj na niedoszłej do skutku 
konferencji w Paryżu z udziałem prem-
jera Daladier, Paul Boncoura, Norma­
na Davisa i delegatów brytyjskich na kon 
ferencję rozbrojeniową lorda Londonder­
ry i Edena. 

Narada, do której delegacja amery­
kańska przywiązywała dużą wagę, mia­
ła się odbyć w sobotę. 

W ciągu dnia dzisiejszego premjer iraa 
cuski zakomunikował telefonicznie dele­
gacjom brytyjskiej i amerykańskiej, że 
będzie jutro bardzo zajęty i że projekto­
wana narada nie może dojść do skutku. 

W rezultacie Norman DavU i Eden 
pozostali chwilowo w Genewie, zaś lord 
Londonderry udał się bezpośrednio do 
Paryża. 

Z przebiegu, wydarzeń mężna wy 
wnioskować, że premjer Daladier prag 
nie przynajmniej odroczyć rozmowy ! 
delegatem amerykańskim, którego wizy 
ta miała niewątpliwie na celu energicz 

ne nalegania na ustępstwa ze strony Fran 
cji na konferencji rozbrojeniowej, szcze­
gólnie w sprawach materjału wojennego. 

Na uwagę zasługuje zapowiedziany 
wyjazd przewodniczącego Hendersona do 
Londynu., Jak wiadomo,"komisja główna 
zdecydowała wczoraj przerwać pracę 
po skończeniu pierwszego czytania i od­
roczyła się do 3 lipca, polecając jednoczę 
śnie prezydjum przygotowanie tekstu do 
drugiego czytania i upoważniając Hen­
dersona do prowadzenia koniecznych ro­
kowań dla ułatwienia przygotowania te­
go tekstu. Henderson, jak się zdaje, nie 
uważa za celowe aby, prezydjum regu­
larnie obradowało, natomiast pragnie 
konferować, w Lodnynie z przybywający­
mi tam z okazji konferencji gospodarczej, 
mężami stanu. 

W ten sposób przerwa w. pracach 
konferencji nastąpiłaby niemal zupełnie. 

komunikat praski publicznie potwierdził 
zobowiązanie Francji w stosunku do 
Malej Ententy. 

Pakt czterech nagle stał się paktem 
pięciu, tym piątym partnerem, chociaż 
niezaproszonym do klubu stała się-wła* 
śnie Mała Ententa. 

W sferach zbliżonych do minister­
stwa spraw zagranicznych twierdzą, że 
trudności, jakie ostatnio powstał> doty­
czą Wyłącznie strony formalnej paktu 
a nie kwest)! zasadniczych, które zosta 
ły Już ustalone i do których nie będzie 
się powracać. 

Genewa, 2 czerwca. 
(PAT). „Journal des Nations" anali­

zując projekt paktu czterech stwierdza. 
tori uriinr •: .'• • • '• • v;. -
TAKŻE NOWY TEKST JEST SPRŻE-

CZNY Z PAKTEM LIGI NARODÓW. 
Studiowanie' procóżycyj, zmierzających 
do nadania pełnej skuteczności ijie.tp-
dóm i procedurom prMwktaianym pr*aż 
artykuły 10, 16 i 19 paktu Ligi Narodów 
op ma przewidywać 'pakt czterąchi tfą-
leży do komperitencji *irrorńsd»eHia 
gi, które nigdy nie żądało od. czterech 
wielkich ( mocąr*tw 1 kierowania! n i e m w 
jego zadaniach. - Żadna stylizacja paktu 
nie wyeliminuje ponadto nlebczpleczeń 
stwa, że cztery mocarstwa będą usiło­
wały porozumieć' się w sprawach, któ-
re dotyczą Innych mocarstw. 

Dziennik pisze, że podpisanie doku­
mentu, który niema wyraźnie określo­
nego celu przy jednoczesnem twierdze­
niu, że nie przynosi on żadnych nowych 
yfej,,jesty .pomysłem dziwacznym., 

Minister Zarzycki 
w Borysławiu. 

Borysław, 2 czerwca. 
(PAT). Dzisiaj przybył do Borysła­

wia minister przemysłu .i handlu dr., W. 
Zarzycki, który zwiedził zakłady prze­
mysłu naftowego. Jutro minister Zarzy­
cki jedzie,do Lwowa, gdzie weźmie u-
dział w uroczystości inauguracji Trzy­
nastych Targów Wschodnich. 

Roboty publiczne 
we Francji. 

Paryż, 2 czerwca (PAT), 
i Komisja robót publicznych iżby depu-

. towanych zajmowała się opracowaniem 
Decyzja co do ."przygotowańprojektu dalszego planu robót, gdyż w związku z 

nowego tekstu jest tylko próbą zamaa-' wyozarpąniem się kredytów w najblji-
kowaną odroczenia konferencji na kilką szych miesiącach grozi 400.000 robotni-
tv<fodni. kom pozbawienie pracy. 

». i" i ^ - * 

u .Marszałka powitali wojewoda wi-
Jaszczołt, dowódca O. K. Nr. 3 

Litwinowicz, prezydent m. Wilna 
i' Maleszęwski, prezes sądu apelacyj 
j Wyszyński i inni. 

^ dworca Pan Marszalek odjechał 
pochodem do pałacu reprezentacyj-
*°> gdzie zamieszkał. 

Kanclerz Austrii Dolfuss udał w do Rzymu 
celem odbycia konferencji z Mussolinim. 

podpisze umowę w sprawie konkor-tkąd także przybędzie minister skarbu 
datu. Buresch. 

Szczególne znaczenie przypisuje pra- W drodze powrotnej z Londynu mi­
sa wiedeńska konferencji kanclerza z nister Buresch zatrzyma się w Paryżu, 
Mussolinim, która według doniesień pra aby osobiście doprowadzić do końca 

isy będzie dotyczyła konfliktu austrjac- rokowania w sprawie pożyczki austrjac 
klej. 

Wiedeń, 2 czerwca. 
(PAT). Kanclerz Dolfuss I minister 

sprawiedliwości Schuschnigg odlecieli 
dzisiaj po południu do Rzymu. 

Wiedeń, 2 czerwca. 
(PAT). Według informacji z kół mia­

rodajnych pobyt kanclerza Dolfussa w lito - niemieckiego. Po powrocie z Rzy . 
Izymie potrwa parę dni. Jutro kanclerz 'mu uda się kanclerz do Londynu, do 



Str. 2 
3.V 

Zamachną 
Sprawcą okazał 

d o A 
Warszawa, 2 czorwca-

(B) Dzisiaj około godz. l,30ipopb> 
do konsulatu brytyjskiego ^ W a r s z o ­
wic przy Al. Róż Nr. lt^pYzybyl jakiś 
ogobułk."który rzelttJincrśtarał sie o wi­
zę ira wyjazd" do AnglH. Interesanta 
wpuśfjiirdo poczekalni dyżurny woźny, 
Andrzej Stanieć. 

1933; Nf 16* 

brytyjski w Warszawie 
się umysłowo chory, który rzekomo miał wyjechac 

nglji,—władze osadziły go w więzieniu 
-• W flie^rtej chwili przybyły wydobył 

żitleTzenl Palta butelkę z nafta 1 rozlał 
płyn na podłogę w poczekalni, następ­
nie 

RZUCIŁ ZAPALONA ZAPAŁKĘ. 
Płomienie w zarodku ugasił woźny Sta­
nieć, Interesanta natychmiast zatrzyma­
no-

Jak sie okazało, był nim Dimant z 
Warszawy, z zawodu malarz, od kilku 
lat pozostający bez pracy. Zatrzymany 
Dimant zdradza objawy choroby umy­
słowe); ustalono* że przebywał on już 
pewien czas na kuracji w szpitalu dla 
plących na urojenia I manie prześla­
dowcza. 

Dochodzenie w sprawie szalenc 
zamachu na konsulat brytyjski w ( , f 0 ! ' ł ( 

urząd śledczy warszawski. 
narazie osadzono w areszcie P 0 1 . 
śledczej do dyspozycji sądu okreB 
go w Warszawie-

Powrót do parytetu złota 
oraz zniesienie barier celnych — c l o w n e m zadaniem 

konferencji gosnodarczei n> Sondunie. 
Londyn, 2 czerwca. 

(PAT), Na dzjsiejszem posiedzeniu 
izby gmin. po zgłoszeniu wniosku o od­
roczenie obrad z powodu Zielonych 
Świątek, przedstawiciel Labour Par ty 
Gicnfell, zwrócił się do Neville Cham-
bc la ina o wyjaśnienie stanowiska rzą­
du w zw^zkn z konferencji, gospodar­
czą. W odpowiedzi na to kanclerz skar­
bu oświadczył, że gdyby wszystkie na­
rody, biorąre udział w konferencji, u-
świadomfły sołie jasno co chcą robić 1 
jak to zrobić. *c. nie b y \ i i v potrzeby 
odwoływania' się do konferencji.. Sam 
fidłt. że z w o ł a j m y k nfer-:ncj^ —- mó­
wił Neyilic Chamberlain—stanowi pod­
stawę do przypuszczeń, że porozumie­
nie nie jest całkowite. 

Zdaniem Chamberlaina cele konfe­
rencji wyrazić można w trzech nastę­
pujących punktach: 

1) zbadanie sprawy poziomu cen, 2) 
rozważania monetarne i 3) zniesienie 
lub obniżenie barjer celnych. 

Nawiązując do sprawy długów wo­
jennych, Neville Chamberlain oświad­
czył, iż oddzielenie tej sprawy od pro­
gramu konferencji, było jego zdaniem, 
rzeczą nieuchronną gdyż sprawa dłu­
gów między poszczególnemi narodami 
może "być uregulowana jedynie w indy­
widualnych rokowaniach między wie­
rzycielem a dłużnikiem. Co w tej spra­
wie ma do powiedzenia 30, lub 40 po­
zostałych narodów? — zapytuje Cham-

Premjer Jądrzejewicz 
uda się do Druskiennik. 

Warszawa, 2 czerwca. 
(B) Dowiadujemy się, że w najbliż­

szą niedzielę, dnia 4 b. m. odbędzie się 
w , Druskienikach, uroczystość poświę­
cenia domu uzdrowiskowego dla człon­
ków „Rodziny urzędniczej". W uroczy­
stości tej weźmie między innemi udział 
b. premjer p. Prystor . Spodziewany jest 
również wyjazd do Druskienik p. pre-
mjera Jędrzejewicza. 

Zuchwały napad 
bandytów w Hollywood. 

Hollywood, 2 czerwca (PAT). 
Uzbrojeni osobnicy wtargnęli do sali, 

w której Zeppo Marx, znany aktor, po­
dejmował śniadaniem swych przyjaciół. 
Po obezwładnieniu biesiadników, bandy­
ci zabrali pieniądze i kosztowności, war­
tości 30.000 dolarów i zbiegli. 

Cudowny zastrzyk 
przywraca iycie umarłym. 

Rzym, 2 czerwca (PAT). 
W szpitalu w Loreto dokonano cie­

kawego zastosowania adrenaliny. Przy­
wieziono do szpitala akuszerkę 68-letnią 
Adalginę Vicini, która uległa zaczadze-
dzeniu. Pomimo skonstatowania zgonu 
ordynator szpitala dr. Mule zaaplikował 
.zastrzyk adrenaliny, który po 10 minu­
tach spowodował wznowienie funkcyj 
serca. Po trzech dniach chora powró­
ciła do zdrowia. 

berlain, oświadczając następnie, że nie 
chce powiedzieć nic więcej, gdyż oba­
wia się powiększenia cżcgfls, co mogło­
by zmniejszyć szanse zadawalniające-
go rozwiązania tej tak drażliwej spra­
wy. Sądzę jednak — zakończył Cham­
berlain — że należy przypuszczać, że 

Londyn, 2 czerwc* 
Pr*i, 

nasze trudności są należycie oceniane 
przez rząd amerykański, z którego stro 
ny niema bynajmniej chęci uczynienia 
czegoś takiego, co mogłoby zwiększyć! gmin Neville Chamberlain, P<-J t j e b ie 
te trudności, lub narazić na szwank in­
teresy rozpoczynającej się niebawem 

konferencji. 

! (PAT). W dalszym ciągu swego P'* j e 

mówienia wygłoszonego dzisiaj w 1 ... 
vi :n_ r-i „ u . . - I - i - tnnWfH1":. 

ijąc do wyszczególnionych przez 

Swaj szpiedzy skazani na śmierć 
pnei sqd doruiny w Warszawie. 

Warszawa, 2 czerwca (PAT) 
W ciągu dnia dzisiejszego warszaw­

ski sąd okręgowy rozpatrywał w trybie 
doraźnym sprawę Ignacego Brobisa i A-
leksandra Sterczyńskiego, oskarżonych 
o szpiegostwo na rzecz jednego z państw 

ościennych. 
Sąd wyniósł wyrok skazujący obu o-

skarżonych na karą śmierci. Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej z przysługujące 
go mu prawa laski nie skorzystał. 

została wczorai zakończone. 
Budapeszt, 2 czerwca {PAT). 

Dziś zakończyła obrady sesja komi­
tetu wykonawczego Międzynarodowej 
Federacji Dziennikarzy. Komitet przy­
jął szereg rezolucyj dotyczących: stwo­
rzenia funduszu pomocy dla bezrobot­
nych dziennikarzy, zwołania do Brukseli 
w październiku 1934 r. konferencji w 
sprawie nowych form pracy; komisji do­
radczej pracowników umysłowych przy 
Międzynarodowem Biurze Pracy. Jedna 
z rezolucyj wypowiada się za wniesie­
niem na porządek dzienny październi­
kowej sesji komisji sprawy praw autor­
skich dziennikarzy w ramach kontrak­
tów pracy, jak również sprawy statutu 
korespondentów zagranicznych i bezro­
bocia. Inna jeszcze rezolucja, dotycząca 
praw autorskich dziennikarzy, wyraża 

życzenie, aby Instytut Międzynar. Współ 
pracy umysłowej przedsięwziął wobec 
rządów nowe kroki w celu zapewnienia 
ratyfikacji konwencji dotyczącej praw 
autorskich. Dalsze rezolucje dotyczą 
pracy korespondentów agencyj, uprzywi 
lejowanych taryf dziennikarskich, udzia­
łu federacji w manifestacjach międzyna­

rodowych oraz przyszłej konferencji w 
Madrycie. Postanowiono m. in., aby 
sprawa statutu korespondentów zagra­
nicznych wniesiona została na porządek 
dzienny przyszłej sesji komitetu w War­
szawie. 

Budapeszt, 2 czerwca (PAT). 
Na zakończenie konferencji komite­

tu wykonawczego międzynarodowej fe­
deracji dziennikarzy odbył się w hotelu 
Gelertha bankiet, wydany przez miasto 
na którym w imieniu delegacji polskiej 
przemawiał redaktor Beaupre. 

Mówca oświadczył, że ze wzajemnych 
stosunków obu narodów poza czynnika­
mi politycznemi działają uczucia, które 
łączą polaków i węgrów węzłami przy­
jaźni. Pozdrawiając Budapeszt w imie­
niu pełnego sympatji i tradycji węgier­
skich Krakowa, redaktor Beaupre dzię­
kował za serdeczne przyjęcie, zgotowa­
ne dziennikarzom polskim na Węgrzech. 

Po bankiecie delegacja polska odje­
chała na wycieczkę nad jezioro Balaton, 
sknd uda się w drogę powrotną do Pol­
ski. 

Wstydzą się nazwiska „Hitler". 
l*lasowe podania w małopolsce 

o zmianę nazwiska. 

i-,- «f O W « . Q|P 
celów konferencji oświadczył, z e . , j , 
przeprowadzenia zwyżki cen nlez 0 , 
ne Jest ożywienie handlu między 1 8 

dowego. . ił|e 
Ożywienie to jednakże jest 

związane ze spokojem I powszecn" przywróceniem dobre] woli I zau y 

w stosunkach międzynarodowy^']}. 
Przez reglamentacje i opracowanie v 
nu produkcji międzynarodowej, *r.{. 
niem Chamberlaina, można zrobić % 
cej, niż przez jakiekolwiek zarządź 6 

o charakterze indywidualnym rt|(, 
Chamberlain oświadczył n a s t e £ | pl 

że, o He może o tern sądzić, Jedyny".,, 
rytetem powszechnie znanym 1 
cym wzbudzić ogólne zaufanie, ł e S Ljk 
rytet złota. Przed powróceniem i e d " „ 
do parytetu złota musimy mleć P % 
ność, że zastosowane będą w*1^? 
praktyczne środki, aby w funkcjono^j, 
nlu Jego nie było braków, które ^\\\t, 
nlo doprowadziłyby do Jego obaie n

i t 

Minister podkreślił wielkie znaczt 
tępo zagadnienia, któremu, jak s ' c . * a j -
d/.iewa, konferencja poświęci i a l ( n 

większą uwagę. 
Chamberlain przypisuje wpro\va° |. 

ue w wielu państwach kontroli de \ 
'.owej pewnego rodzaju n e r w o w o ^ . 
do czasu częściowego choćby odro 
nia zaufania ma mało nadziei na 
sienie tej konaroli. 

Kraków, 2 czerwca. 
Od kilku dni do różnych urzędów ma 

łopolskich napływają podania o zmianę 
nazwiska Hitler na inne, przyczem mo­
tywy próśb tych są identyczne. Wszyst­
kie podania wyłuszczają,, iż nazwisko 
rodowe Hitler jest dla tych osób ubliża­
jące i naraża je na szereg przykrości. 

Jak się dowiadujemy, prośby peten­
tów będą załatwione przychylnie. Oka­
zuje się, że nazwisko Hitler w Małopol­
sce jest często spotykane w rodzinach 
żydowskich. Również 1 w Warszawie 
jest kilka osób żydów noszących nazwis­
ko dzisiejszego kanclerza Niemiec. 

rgan posiadał nieograniczona władzę 
nad szeregiem insiytucii finansowych. 

Morgan posiadał naczelną władzę nad 
tern stowarzyszeniem, które miało ulec 
rozwiązaniu z chwilą jego śmierci. In­
stytucje, związane z Morganem, miały 
jednak możność przedłużenia trwania 

Waszyngton, 2 czerwca (PAT). 
Komisja śledcza, zajmująca, się spra­

wą banku Morgana, ogłosiła tajny układ, 
zawarty 31 marca 1916 r. przez instytu­
cje i osoby, związane z bankiem Morga­
na. 

Z układu tego wynika, żc Pierpont 
| związku o 3 lata. 

Nadzwyczajne . 
pełnomocnictw" 

dla rządu czeskiego 
Praga, 2 czerwC' 

(t) Rząd złożył wczoraj w P j ' j . 
mencie wniosek o udzielenie mu " g. 
zwyczajnych pełnomocnictw. Rf3- .*y)« 
znaczą, że pełnomocnictw tych »*- (. 
jedynie w razie koniecznej p o t r ^ ^ l 
i obrony państwa przed niepożada" 
elementami- , jeli 

Parlament prawdopodobnie 
tych pełnomocnictw, albowiem ' " " ^ 
tutaj o umożliwienie rządowi e»cr« 
nej walki z hitlerowcami. 

].l Francja buduje 
dwa nowe krążowniki 

^yCh 
(t) Rząd francuski w y a s y g n o w a n a 

kredyty na budowę dwuch n o w y c n

k ^ 
żowników. Budowa tych krażown^^t 
rozpocznie się wkrótce w stoczni -
Nazaire. 

Nowe okręty wojenne w y p o s a gr 
będa w niezwykle szybkostrzelne e-
maty oraz inne zdobycie reenn^ ^ 
Spuszczenie tvch okrętów na wofl 
stani dnnicro w 1W4 roku. 

Nieście pomoc ^ 
najbiedniejszy** 

i!ov 
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S k a r g a 
^ada Ligi Narodów była znów wi­

śnią wielkiej debaty na temat mnie]-
*°ści narodowych. Jednak tym razem 

!°'e były odwrócone: ton oskarżenia 
5 ' Wymierzony przeciw Niemcom, a 

^karżyciclami byli delegaci wszyst-
, c l 1 Państw, którzy zabierali glos w tej 
Hacle. 
P dotychczas bywało zupełnie inaczej. 
^0,Q oskarżyciela sprawował prawie 
ZaWsze przedstawiciel Niemiec... 

Obecnie ten zaprzysięgły prokura-
0 r ' gromiący nieprawości innych — a 
Wielką lubością zwłaszcza oskarżają-

y Polskę, jako rzekomą gnębłcielkę 
^n ieiszości narodowych — sam niejako 
Syittbolicznle zasiadł na ławie oskarżo-

. Szło o prześladowania żydów w 
Jieiuczech, o tę lalę orglj żydożer-
* y c h, która zalała Niemcy w chwili, 

jjty władzę objął Hitler, a jego bojow­
cy szale zwycięstwa poczęły znęcać 

2 "ad mniejszościami narodowemi w 
ij^ble Rzeszy. Żyd z niemieckiego 
U 6 r n e g 0 Śląska, niejaki Bernhelm, 
J^osł skargę do Ligi Narodów — i na 
^Hcznem posiedzeniu Rady odbyła 
^ "ad tą skargą rozprawa. Doszło do 
• el mimo długich zabiegów nlemiec-

c ł l» aby utrącić tę skargę. Niemcy 
stosowali szereg wybiegów, byle tyl-

1 "niknąć publicznego omawiania nie-
' e l dla siebie sprawy. 
Również 1 na posiedzeniu Rady Ligi 

p o w a l i uciekać się do tradycyjnej 
r°cedury ligowej, polegające] na od­
daniu zażaleń ..ad.Jnf inltom;, zafcwer 

, lonowąli bowiem, czy Bernhelm ma 
j ^ w o przedkładania' petycji" i uzys-

j*" to, że w tej sprawie oświadczył sic 
Jko«iltet prawników". Nie zdołali jed-
. a l t uzyskać odwleczenia sprawy do Je-

e n i'» będzie ona poruszona po raz wtó 
?, Jeszcze podczas obecnej sesji Rady 

Ale niezależnie od tej indywidualne] 

1933 5tr. 3 

W 
nlone od obowiązku ochrony mniejszo­
ści, więc pewne swe] nieodpowiedzial­
ności przed Ligą, poczęły z całą bez­
względnością gnębić obywateli niemiec­
kich obcej narodowości. Czyniły to tem 
bardzie] ochoczo, że uchodziło im to 
zupełnie bezkarnie... Ale równocześnie 
ogłosiły się... protektorem 1 obrońcą 
mniejszości w innych państwach. 

Obecnie jednak sytuacja się zmieni­
ła. Orgje prześladowań, zastosowa­
nych ostatnio przez hitleryzm, otworzy 
ły oczy wszystkich na świecie. Ody na 
porządek obrad Ligi weszła sprawa 
Bernhelna — nikt, dosłownie nikt, nie 
stanął w obronie Niemiec, a wszyscy je 
potępili. A więc, i delegat Francji, i An-
glji, 1 Czechosłowacji, i Norwegjl, i Hisz 
panji, i Gwatemali nawet. Było to jed­
nogłośne potępienia świata całego. 

Sl.-rzystał też delegat Polski w Ge­
newie, min. Raczyński, ze sposobności, 
aby raz jeszcze poruszyć zasadniczy 
pogląd naszego rządu na zagadnienie 
obrony mniejszości. 

— Obecny system ochrony mniej­
szości - oświadczył — ma wszystkie 
wady systemu kulejącego. System ten 

musi wydawać się niekompletnym I za-, 
wlerającym poważne luki ' ze względu 
na to, że obejmuje tylko kilka państw 
arbitralnie dobranych. Istnieje mini­
mum prawne, które musi być zapew­
nione każdemu człowiekowi bez wzglę­
du na jego rasę, religję, czy Język ma­
cierzysty. To minimum musi być za­
bezpieczone przed konsekwencjami Huk 
tuacji życia publicznego. 

Oto zasadnicza teza polska, nie po 
raz pierwszy zresztą wysunięta. A 
praktyczny i niej wniosek? Również 
oddawna Już wysnuty i podany do wia­
domości publicznej. 

Brzmi on: Żądamy równouprawnie­
nia w dziedzinie spraw mniejszościo­
wych. Me sposób utrzymać dotych­
czasowego stanu, aby Jedne państwa 
znosiły narzucony im traktat, a drugie 
cieszyły się zupełną nieodpowiedzialno­
ścią I bezkarnością, gdy gnębią mniej­
szości narodowe. Słowo „Glelchbe-
rechtlgunr'" jest w Niemczech bardzo 
modne I wciąż używane. Ale Niemcy 
myślą tylko o równouprawnieniu... 
zbrojeń. Innego „Glelchberechtigung" 
nie uznają. jMy zaś chcemy, aby rów-

Krem Matowy 
Klasyczny krem piękności 

C o l d C r e a m 
W z o r o w y k r e m do masażu 

i oczyszczenia cery 

Wyrabiane całkowicie W Dziedzicach (Śląsk 
Cieszyński) 

nouprawnienlc objęło przedewszystkiem 
dziedzinę ochrony mniejszości narodo­
wych. M. 

Wielkie składy broni i amunicji iv Niemczech 
w y k r y t e w m i e s z k a n i a c h k o m u n i s t ó w . — A r e s z t o w a n i a 

„ s t a h l h e l m o w c ó w " n i e ustają . 
Berlin, 2 czerwca. 

(PAT). W całym szeregu miejscowo­
ści na Qbsząrz£4Rzeszy pojlcja dokona-, 
ł a t a b r a W w ó d ' ' hfdnoiSci * robotniczej, 
skonfiskowano .^Przy tem znaczne Ilości 
broni palneirbtjćliącel w posiadaniu ko­
munistów. 

W miejscowości Reckllnghausen 
znaleziono sto kilkadziesiąt karabinów, 
rewolwery, granaty ręczne 1 naboje ar-

Podczas poszukiwań policja na Jed 
nym z placów sportowych w Berlinie 
znalazła kilkadziesiąt karabinów, lekki 
karabin maszynowy i amunicję. Doko­
nano przytem 10 aresztowań. Większe 
ilości broni znaleziono również między 
innemi w Neusalz I w Erfurth. 

W Llgnlcy I okolicach wykryto sze­
roko rozgałęzioną organizację wywro­
tową, przyczem aresztowano 73 osoby. 

do ^ W y , która była tylko okazją 
^'toczenia zagadnienia mnlejszośclo-
^e8o przed forum Ligi, ostatnia debata 

Genewie miała znaczenie głębsze i o-
j -jsze. Była ona bowiem zdecy-

^Hiicni potępieniem zarówno metod 
J^ladowczych, stosowanych w o-

ątoieh czterech miesiącach w Niem-
r J 0 1 ' . Jak i napiętnowaniem wykrętnej 
i którą Niemcy od kilkunastu lat od-

rV\v ały w dziedzinie polityki mnlej-
* o śclowej. 

Kiedy bowiem po wojnie światowej 
r s t a w a ł w Europie nowy porządek 
I e c ? -y. ustalano nowe granice państw 

i ' w arzano szereg traktatowych zobo-
. ;lzań — również 1 ochronę mniejszo-
^ "normowano oddzielnym traktatem. 

0 t raktat ten narzucono tylko t. zw. 
j?°Wytn" państwom (Polsce, Czecho 

°Wacii, Jugosławii), natomiast nie za 
lasowano wobec „starych" państw, do 

"tych zaliczono też I Niemcy 
t0 Ustępstwa niebawem się okazały i 

^stępstwa fatalne. Niemcy, zwol 

tyleryjskle. Aresztowano"76 "osób mile-JDals^erares7towanla"w"toku 

4 komunistów skazanych na śmierć 
przez sod specjalnu w Allonie. 

Berlin, 2 czerwca. 
(PAT). W toczącym się od kilku dni 

procesie przed sądem specjalnym w Al­
tanie zapadł dziś wyrok, mocą którego 
skazanych zostało na śmierć czterech 
komunistów, oskarżonych o wywoła­
nie krwawych zaburzeń ulicznych w d. 

*tart mjr. Karpińskiego 
do Londynu 

Warszawa. 2 czerwca. 
(B) W związku z przygotowaniami 
• Karpińskiego do lotu na trasie Lon-

^ n •— Australia dowiadujemy się. że 

17 lipca 1932 roku, których ofarą padło 
18 zabitych i 64 rannych. 

7 dalszych oskarżonych skazano na 
kary ciężkiego więzienia od 3 i pół do 
10 lat z pozbawieniem praw obywatel­
skich. 

Niemcy o swej porażce w Genewie. 
nodezas dyskusji nad netycią ffietnneima. 

Berlin, 2 czerwca (PAT). 
Centrowa „Germania", omawiając po 

rażkę, jaką Niemcy w związku z petycją 
Bernheima ponieśli w Genewie, pisze: 
Rola obrońcy mniejszości narodowych da 
je nam w Europie ważną platformę nie­
tylko moralną, ale i polityczną. Należa­
łoby więc życzyć sobie, aby ze względu 
na akcję zewnętrzno - polityczną uzupeł 
niono w Niemczech dotychczasowe za 

Bezwzględne odrzucenie przez Hitlera 
wszelkiej polityki germanizacyjnej stano 
wi w tym kierunku cenny punkt wyjścia 
dla przywrócenia podstawy, której właś­
ciwie nigdy nie porzucano. Naszym prze­
ciwnikom w Europie — kończy dzien­
nik — nie zrobimy tej przyjemności, a-
byśmy mieli wypuścić z rąk broń, której 
niebezpieczny charakter poznać mógł 
niejeden z sąsiadów naszych, rozporzą 

rządzenia, wydawane przedewszystkiem jdzający stokroć silniejszemi środkami ma 
: motywów wewnętrzno - politycznych. I terjalnemi. 

Unja gospodarcza państw Małej Ententy. 
Doniosłe wumeifai obrad praskich. 

terorystycznej dokonali 11 podpaleń la­
sów i 12 aktów sabotażowych na prze­
wodniki telegraficzne 1 teleionlczne. — 
Ostatnio, jak donosi Biuro Wolifa, przy­
gotowywano zamachy bombowe na 
członków policji pomocniczej. 

Berlin, 2 czerwca. 
Dziś we wczesnych godzinach ran­

nych robotnicy, śpieszący do pracy ulicą 
Schanzenstrasse, poczuli na pewnym od­
cinku zapach jakiegoś odurzającego ga-' 
zu. Robotnicy, a szczególnie robotnice 
odczuwali wskutek działania gazu mło-
scd. I 1 ; I 

Wiadomość ta szybko rozeszła się w 
okolicy, wywołując paniczny nastrój, 
podobny do tego, jaki opanował Ham­
burg podczas słynnej katastrofy fosgeno-
wej przed paru laty. 

Rozeszły się fantastyczne pogłoski, 
iż w kanałach, biegnących pod ulicą, 
ukryte były butle ż fosgenem i wskutek 
ich uszkodzenia gaz się ulatnia. 

Okazało się dalej, iż w 50 okolicz­
nych domach daje się zauważyć obec­
ność gazu. 

Policja i straż ogniowa przystąpiły 
do badania przyczyn ulatniania się za-
zów, przyczem stwierdzono, iż nie cho­
dzi tu o fosgen, lecz o opary benzynowe, 
wydobywające się z kanałów. 

Policja zamknęła zagrożony odcinek 
ulicy, nie pozwalając na niebezpieczne 
miejsce wejść nikomu z zapalonym pa­
pierosem. 

W 50 domach, gdzie stwierdzono o-
becność gazów benzynowych, nie wolno 
palić światła i ognia. 

Berlin, 2 czerwca (PATJ. 
W miejscowości Koenigslałter (Brun-

świk) policja aresztowała 10 komendan­
tów Stahlhelmu z powodu niezastosowa­
nia się do zarządzeń krajowego ministra 
spraw wewnętrznych narodowego socja­
listy Klaggesa. 

s

5 u t kiom konieczności przeprowadzenia 
u C r c « u prńb technicznych z jego samo-
d 0 , 1 1 start mjr. Karpińskiego do Lon-
r

 n u nastąpi najprawdopodobniej dopic-
w środę, przyszłego tygodnia 

Paryż, 2 czerwca. 
(PAT). Prasa omawiając uchwały 

konferencji praskiej w sprawie porozu­
mienia gospodarczego Małej Ententy 
przypuszcza, że pierwszym krokiem do 

łczi przemysłowych, opracowane ma­
ją być dalej kwestje unifikacji taryf ko­
lejowych, ustawodawstwa handlowego 
i t. d. a między innemi porozumienie 
między bankami cmisyjnemi państw Ma 

jego realizacji będzie unja pocztowa, łą- 1 łcj Ententy. 
cząca Czechosłowację, Rumunję i Ju-1 Komentując te uchwały i plany „Ex- _ 
gosławję. celsior" stwierdza, że Mała Ententa 1 go biura pracy, że pośle delćeata" na t* 

Pozatem w granicach Małej Ententy 1 znajduje się w obliczu szerokiego pro- goroczną konferencj pracy 
stopniowo zmniejszać się będą taryfy grami, gospodarczego, do którego będą W ten sposób poraź pierwszy Stanv 
celne. Przygotowywane będzie rów- mogły również przystąpić Węgry. Au- Zjednoczone wezmą u d z i a ł T o L S 
nież porozumienie poszczególnych ga-<strja. Bułgaria i Grecja. .konferencji pracy ooraaa.cn 

Ameryka weźmie udział 
w obradach międzynarodowej 

konferencji pracy. 
Genewa, 2 czerwca. 

(PAT). Rząd Stanów Zjednoczonych 
zawiadomił dyrekcję międzynarodowe-

http://ooraaa.cn
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BEZ PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH I WIZ 

LETNIE WYCIECZKI 

do M O R S K I E 
Anglji, Szkocji, Irlandji, Francji, Belgji, 
Holandji, Danji, Norwegji i Szwecji 

w l ipcu i s ierpniu 1933 roku. 

C E N Y B I L E T Ó W O D 100 Z t 

Informacje i sprzedaż biletów w biurach 

LINJl GDYNIA-AMERYKA 
w Warszawio-Marszalkowska 116 
w G d y n i - ul. W a s z y n g t o n a 
we l w o w i e - u l . N o B łon ie 2 
w K r a k o w i e - u l . L u b i c z 3 
w Rzeszowio-ul. Grottgera 1004 

oraz w biurach podróży. 

PRACUJESZ NA LĄDZIE -
ODPOCZYWAJ NA MORZU 

Rola kobiet 

N i e m i e c c y e m i g r a n c i w P a r y ż u . 
Potentaci filmowi bawią się na wygnaniu doskonale 
Ogonki przed lokalem komitetu pomocy uciekinierom 

Paryż , w maju. 
Od czasu upadku rewolucji w roku 

1848 nie znano dotąd w Niemczech emi­
gracji na tle politycznem. To też to, 
co się dzieje od kilku tygodni czyni 
wrażenie, jakgdyby w Niemczech chcia 
no wynagrodzić sobie ubiegłe dziesiąt­
ki lat spokojnych. Sąsiednie państwa, 
jak Czechosłowacja, Szwajcaria, Holan­
dia, Austrja dały przytułek stosunkowo 
licznym uciekinierom niemieckim, któ­
rym w ojczyźnie ziemia paliła się pod 
stopami. 

Narówni z innemi państwami Fran­
cja nie pozostała nieczuła na niedolę 
wygnańców. Fantastyczna liczba 60 
tysięcy, a nawet 100 tysięcy uciekinie­
rów redukuje się w rzeczywistości do 
5.000 lub 6.000. którzy schronili się we 
Francji; z tej liczby cztery do pięciu ty­
sięcy przypada na Paryż. Kilkudzie­
sięciu zamożnych obywateli, z których 
większa część rekrutuje się z pośród 

[potentatów przemysłu filmowego, przy 
'wiozło ze sobą do Paryża spore kapi­

tały w obcych walutach. Ci panowie 
w pracy Polskiego Czerwonego 

Krzyża. 
Jedna z najważniejszych gałęzi działalności 

Polskiego Czerwonego Krzyża jest pielęgniar­
stwo, które w ostatnich latach w P. C. K. bar­
dzo się rozwinęło zarówno pod względem licz­
bowym, jak też i jakościowym. 

Dział pielęgniarstwa Polskiego Czerwonego 
Krzyża składa się z dwuch odrębnych wzajem­
nie się jednak uzupełniających" dziedzin: pielę­
gniarstwa zawodowego i pielęgniarstwa pomoc­
niczego, na wypadek nagłych potrzeb krajo­
wych, czyli t. zw. sióstr pogotowia sanitarnego. 

Dla pielęgniarek zawodowych Polski Czer­
wony Krzyż prowadzi dwie szkoły własne: jed­
ną w Poznaniu, druga w Warszawie. Czas trwa­
nia nauk w obu tych szkołach wynosi okres dwu 
lat i czterech miesięcy. Uczenice przechodzą 
kurs teoretyczny, obejmujący wszelkie zagad- , v . . . 
nicnia, wchodzące w zakres wykonywania •za- W W Szpitalu W tSUK-areSZCie Zman 
wodu pielęgniarskiego. Ponadto uczenicc szko-J w tych dlliacll cz łowiek O sławnym na-

dla uzupełnienia teoretycznych j z w i s k u literackiem, które w s w o i m cza 
sie było rewelacją całego świata — Pa-

Paryż. Pierwszorzędne luksusowe ho­
tele goszczą tych emigrantów, żony ich 
i córki afiszują się w modnych, boga­
tych toaletach, wybrylantowane, wy-
perfumowane w hall'u hotelowym. 
Wszystkie wielkie kawiarnie i drogie 
restauracje odwiedzane są pilnie przez 
towarzystwo, któremu nie wydaje się 
zbyt wygórowaną ceną 1.000 fr. np. za 
zarezerwowanie stolika w modnym, 
nocnym lokalu, ani spłókanie kilkuset 
franków za flaszkę szampana. 

Tych uprzywilejowanych emigran­
tów jest mało, ale widzi sie ich często, 
gdyż nie żałują pieniędzy na pokazy­
wanie się wszędzie tam, gdzie bywa t. 
zw. Tout-Paris. 

Narówni z tymi „nieciekawymi" 
ludźmi, jak ich określił pewien francuz, 
pozostający w pewnym kontakcie z o-
wą grupą emigrantów, są jeszcze inni, 
znacznie liczniejsi, których paryżanie 
sami określają mianem „Interesują­
cych". Tymi uchodźcami interesują 
się istotnie pewne koła paryskie 

Naskutek nagłego napływu emigran-
nie kryją się wcale z tern, że mają pie- tów wzrosło bezrobocie w niektórych 
niądze, To też „biedacy" ci korzystają dzielnicach Paryża. Naprężona sytua-
z całej pełni z wszelkich atrakcyj I przy cja. jaka wytworzyła się skłoniła mini-
jemnoścl, jakich dostarczyć Im może stra spraw wewnętrznych, p. Cliau-

Z m a r ł Panait Istrati. 
Tragiczna śmierć znakomitego pisarza 

rumuńskiego. 
ły odbywają 
wiadomości — ćwiczenia praktyczne w szpita 
lach i ośrodkach zdrowia. Poziom pielęgniar 
stwa zawodowego Polskiego Czerwonego Krzy-
żSrJjfeSl.1egf) ftfdftfjtfT'że obocnicwć«'uniki*Tir1t'-
dzynarodowe Czerwonego Krzyża stawiają Pol­
skę w rzędzie państw, w których dział, ten jest 

''najlepiej rozwinięty. Liczne pielę'g1ifarkf zagra­
niczne przybywają do Polski, dla zaznajomienia 
się z zasadami na jakich operte jest pielęgniar­
stwo zawodowe Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Drugim działem pracy Polskiego Czerwone­
go Krzyża w tej dziedzinie — to pielęgniarstwo 
pomocnicze. W wielu większych miastach Pol­

eski Czerwony Krzyż organizuje trzymiesięczne 
kursy dla sióstr pogotowia sanitarnego. Na wy­
padek potrzeb społecznych wywołanych przez 
klęski żywiołowe, katastrofy, epidemie i t. p„ 
siostry pogotowia sanitarnego, pod kierunkiem 
pielęgniarek zawodowych, biorą udział w ogól­
nej akcji ratowniczej, jako pomocnicza siła pie­
lęgniarska. 

Pielęgniarki, po ukończeniu nauk teoretycz­
nych i praktycznych, otrzymują posady w szpi­
talach Polskiego Czerwonego Krzyża, wojsko­
wych i w klinikach uniwersyteckich, oraz na 
placówkach pracy społecznej. Ponadto pielę 

nait Istrati. 
*13*&Mtteratury został on odkryty 

przypadkiem, przez Romain Rollanda. 
Rumun, urodził się w Braila, nad Duna­
jem. Ojcem jego był przemytnik tyto­
niu, matka - zwykłą chłopką rumuńską. 
Ody miał 15 lat nędza wygnała go w 
świat. Jego życie to barwny Mm, ale 
nie radości, lecz nędzy 1 straszliwego bo 
rykauia się z losem. Był kolejno chłop­
cem w piekarni, posługaczem w podrze 
dnym hoteliku, służącym, posłańcem, 
pomocnikiem mechanika, malarzem po­
kojowym. Wreszcie postanowił wyru­
szyć w świat. Ukryty pod pokładem 
okrętu przejechał się na gapę po morzu 
Śródziemnym i zwiedził wszystkie kra­
je Bliskiego Wschodu. Był w Egipcie, 
w Grecji.Jtalji, Małe] Azji, Jerozolimie, 

gniarki zawodowe stanowią kadry, gotowe do! Neapolu, Port Saldzie 1 Jaffle. 
udziału w ogólnej akcji 'ratowniczej Polskiego 
Czerwonego Krzyża zarówno na wypadek woj­
ny, jak i klęsk żywiołowych. 

Ponadto siostry pogotowia sanitarnego Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, oddają cenne usłu­
gi w czasie trwania akcji pomocy na rzecz bez­
robotnych, ludności dotkniętej głodem i t. p., 
obejmując pracę w punktach sanitarno - odżyw­
czych P. C. K. w kolumnach dezynfekcyjno-
kąipielowych ł t p. 

Siostry pogotowia sanitarnego wynoszą z 
kursów takie wiadomości, które przydadzą się 
każdej kobiecie w życiu rodzinnem. Umiejętność 
pielęgnowania chorego w domu, rekonwalescen­
ta po wyjściu ze szpitala (fakty te sa na po­
rządku dziennym w życiu naszych rodzin), — 
są to sprawy wciąż u nas jeszcze niedoceniane, 
a jednak ważne dla zdrowia naszych najbliż­
szych. 

Siostry pogotowia sanitarnego P. C. K. w 
wielu wypadkach, po zapoznaniu się na krót­
kich kursach z zawodem pielęgniarskim, nabie­
rają do niego zamiłowania, wstępując do dwu­
letnich szkól pielęgniarstwa i oddając się cał­
kowicie tej pięknej i jakże właściwej dla ko­
biety pracy. 

,FILIlARMi.>S'JA» Dyr.n. Ć(ilma,jsl<-r 
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Dziś o godz. 4 pp. i 9 wiecz. 

Sensacyjna amer. sztuka w 3-ch 
aktach ze śpiewami 

w r. gł. Sz. Natan eo—i 
Ceny biletów od 70 gr. — 2 . 4 0 . 

Dziś o godz. 4 po poł. 
Przedstawienie Popularne. 

Ceny od 50 gr. — i.r>o. 

Na krótki czas powrócił do Braila i 
znów został malarzem pokojowym. 
Wówczas zaczął brać czynny udział w 
ruchu rewolucyjnym. Pisząc odezwy i 
ulotki, artykuły i wzmianki, poczuł w 
sobie talent dziennikarski. 

Jego pierwszy poważny artykuł w 
,.Adveral" zwraca na niego uwagę. Bez 
domny włóczęga, samouk, zostaje re­
daktorem dziennika „Romania Munci-
toarc". 

Gdy wybucha wojna musi uchodzić 
z kraju. Wyjeżdża do Szwajcarji i tam 
błąka się przez trzy lata, borykając się 
z krańcową nędzą. Wchodzi w kontakt 
z najwybitniejszymi socjalistami szwaj­
carskimi i rosyjskimi, a w międzyczasie 
spełnia każdą pracę: tłucze kamienie na 
szosach, nalepia plakaty na ulicach, jest 
elektromonterem I listonoszem. 

Wieczorami uczył się po francusku. 
Czytał i studiował dzieła klasyków. A 
w roku 1919 wyjeżdża do Francji. Tuła 
się przez dłuższy czas bez zajęcia i pe­
wnego dnia, zrozpaczony, nie mając już 
sil do walki, podrzyna sobie brzytwą 
gardło. Zdołano go uratować. Gdy prze 
szukiwano jego kieszenie, znaleziono' 
list do Romain Rollanda. Panait Istrati 

nie wysłał. Ale wysłali go inni, gdy le­
żał on szpitalu i w ten sposób autor 
„Jana Krzysztofa" zainteresował słę 
bezdomnym biedakiem. 

Odwiedził 2 S ^ S a J t e l U * . d o 

przeczytania jego- znpwkr ł w^flrul w 
nim wielki talent literacki. Zaczął nama 
wiać Istrati 'ego'do'płsanta. 

W krótkim czasie ukazuje się pierw­
szy tom powieści „Kyra Kyralina". Sła 
wa Istrati'ego wybucha, jak grom. Na­
zywają go wszyscy nowym Gorkim. 
Panait Istrati pisze dalej i jego powieści 
utwierdzają mu wybitne stanowisko w 
literaturze. 

Istrati był gorącym sympatykiem 
komunizmu. Całą swą sławę poświęcił 
tej idei. W roku 1928 postanowił wyje­
chać do Rosji. Podróż ta miała być od­
kryciem jego „Ziemi Obiecanej". Ale 
stała się jego tragedją, która zburzyła 
w nłm wiarę pisarską. 

Po powrocie wydał trzytomową 
książkę p. t. „Z. S. R. R. w płomieniach*. 
Miał to być wstrząsający dokument rze 
czywistości społecznej w Rosji. Komu­
niści ogłosili go za zdrajcę, fałszerza i 
kłamcę. I w tym czasie Istrati zapadł 
ciężko na chorobę płuc. 

Wyjechał do sanatorjum klasztoru 
rumuńskiego Neanitz w Karpatach i spę 
dził tam cały rok. Ale nie pisał więcej, 
.lak mówił — nie mógł już pisać po 
tern, gdy jego ideały zostały zburzone. 
Później przeniósł się do szpitala do Bu­
karesztu. Nie było już dlań ratunku. NĆ 
łożu śmierci pisze list do swego przyja 
cielą i protektora Romain Rollanda, ktń 
ry kończy słowami: 

„Wszyscy, którzy pragną zrobić z 
człowieka zwierzę w stadzie, są jego 
mordercami I dlatego umierając, wo­
łam: „Niech żyfe człowiek, do niczego 
uieprzynależny". 

A w liście do drugiego swego przy 
jaciela, również znakomitego pisarza 
francuskiego. Franciszka Mauriac, pi­
sał na tydzień przed śmiercią: 

..Wypędźmy faryzeuszów z kościo 
ła chrześcijańskiego i obłąkańców z do­
mu komunistycznego". 

Zmarł samotny i opuszczony, nie 
zdążywszy się pożegnać z Romain Roi 

. i 

temps, do poruszenia w senacie 
kwestii emigracji z Niemiec. M 

„Obowiązkiem naszym — \ 
minister — jest przyjąć zbiegów P01. 
tycznych I w miarę możności s i a rac s 

dostarczyć Im środków egzystencji. ' a 

jednak, by w żadnym wypadku " 
działać na szkodę własnych naszyć" 
bywateli". 

Chwilowo więc zaopiekowały s' e i 
migrantami prywatne organizacje, 
wobec tego, że lwia część zbief?0 

składa się z żydów, z pomocą P°^L 
szyły przedewszystkiem żydowskie 111 

stytucje dobroczynne. i 
Największy ścisk i tłok panuje 

lokalem komitetu przy ul. Ventin 1 1"' 
gdzie udzielają zasiłków w fc°t0)vi^ 
Tu też spotyka się uciekinierów ni*31"' 
ców, przedstawicieli wolnych za^° 
dów, artystów, literatów, którzy sta1"8' 
ją się za pośrednictwem komitetu otr« 
mać zajęcie, ustalić podstawy no^e* 
bytu na obcym gruncie. v 

Jeden z tych emigrantów, typ° t t )

( 

niemiec, rosły, barczysty blondyn, °P,' 
wiada o swoich wrażeniach, gdy u°?' 
mu się szczęśliwie przekroczyć grał 1 c

(. 
niemiecką i stanąć na ziemi francuska 

„Czułem się tak szczęśliwy, że W\ 
bym się rzucił w objęcia pierwsze* 
napotkanego żołnierza francuskie*0' 
Najsympatyczniejszym kolorem 
świecie wydaje mi się w tej chwili b'e lj 
horizon. Czyż armja francuska nie P 
bowiem w tej chwili ostatnim i naJSJj 
niejszym szańcem, który broni woln0' 
ści w Europie?". jorn 

Konkurs tańca 
artystycznego w Warszawie 
Wczoraj zostają zamknięta lirsta uczestfli t 

piervr^go-~mię^zyiwr«dwvego"* konkursu x 

iirlystyczncgo, który jut niebawem, bo 9 c 
ca zainaugurowany zostanie uroczyśoie * 
trze Wielkim w w. /arszawie. Ilość zgłoszeń sleg* ókoto 120. W J^Jo 
współzawodników znaleźli się reprezentant', 
krajów Europy, Ameryki i Azji. Zgłoszenia ^ 
deszły z krajów następujących: Austrii 
Belgji (1), Butgarjii (1), Czechosłowacji u), 
hWji (1), Estonii (6), Holandji (1), Frandi>jj 
Ita,lji (1), Niemiec (14), Rumun>i (1), S Z W ^ M ) , 
(1). Szwecji (2). Węgier (3), Persji (1), Turcl' 
Indji (1), Jawy (l), Japonji (1). y 5 | . 

W ten sposób reprezentowane będą ^"Jnti 
kie kraje, oprócz Anglji, która, mimo u i 
propagandy konkursu, nic wysłała dcleg"' ^ 
Rosji Sowieckiej, która nie mogła wysl»c p 
cerzy ze względu na zorganizowany w 'y 1 ",^' 
mym czasie lestiyal teatralny. Brak ten w  1 Ąt\\) 
nej mierze został wyrównany przez udział ̂ yj-
bardzo wybitnych tancerzy z emigracji 
skiej z różnych krajów Europy. ^ 

Ustalona już została pełna lisia człoj1 ^, 
jury. Zgodnie z decyjzą komitetu, członkowi*, 
go, organizatorzy konkursu, usunęli się ' n\t^' 
sędziowskiego, wobec czego pierwotnie P r 

towana lista zamienrma została na nastcP u | 

panie Bodenwicser, Dum 
k n , Stryjeńska, Zambelli 

can, Kratina,_ Kr*=s\| 
rze*";.. panowie; B r 

*tóry poznał dzieła wielkiego pisarza, landem, który wyjechał do niego z Pa-
francuskicgo, postanowił napisał do nie ryża. | K 

go list, z prośbą o pomoc. Listu jednak I 

Dawno I KV.R kiwam T J „ JL 1 _ •% £. •»» 
wspaniały film f . J T T O O a U l l i O S C l 

z renomę, „ h , M i p i a m HopKi l lS 
ukaże się w następnym 

programie 
15x2 

|'r„ Ciepliński, DWoAre, Drabik, Fitelberg, ^ 
ton, Lewitom, Maklakiawicz, de Mare. MO'n" 
ski, Parnell, Romanowski, Schiller 
Tcrpis, Trojanowski. Vuillermoz. 

TfJ* 
jer*' 

W jury znaleźli » :ę w ten sposób  T^'^\o-
tamci io krajów (Austrji, Ameryki, "*#rmjcc 
wacji, Polski, Italii, Francji, Węgier, Ni" flJj, 
Szwec>:, Sz.wajcarji). W gronie tern 0 V: l«' 
wybitniejszych tancerzy i teoretvków 
necznej naszych czasów zasiąść będą r ' ' ł 

przedstawiciele muzyki plastyki i teatru. 

Wyspa doktora Morea£ 
Jedną z najpopularniejszych pow!c*pl ^fór*' 

jest je.-Jo „Wyspa doktora Morcai.". w . ^ % 
atftor „Podróży w czasie" rozsnuwa M? „̂ici 
swych fantastycznych wizyj przy^złofc'. •* ^yn 1 

s iwo rzco-' 
iegc powieści, doktór Morciu, 
lekarzem, którego ideą fixe jest 
człowieka z niższych istot. -."by' 

Eksperymenty jego uniemożliwiają m 11 fis 
w świecie cywilizowanym, udaje się f ,. vii' 
morze Południowe i tu na nieznanej n ' j ' 1

1 ' ' 'iind'" 
spie T,';ł?-da doświadczalną stację 0 ' A ^ d 0 ' 
antro-bioilogicznych. Po szeregu mozo-lny i 
świadczeń osiąga wreszcie pożądane r c. zV. j.ltd 
z bestji, żyjących w dżungli, stwarza na'P j^ iu t -

kie -istoty. Niestety jednak o osiągnięciu R

) | i r I yć-
nej realizacji swych idei może jedynie " jic 

Stworzone przez niego istoty D U " ^ k ' ' ^ ' 
przeciwko swemu nieudolnemu twórcy ' j )u-
Moreau, taik jak uczeń czarnoksięski z {ict 
dowej, nit umiejąc ujarzmić rozpętany0" 
siebie- mocy, ginie. j n ' c ' 

Kinematografia amerykańska o ^ a ł V n <J 0 tiic' 
rcsowala się wellsowskiemi tematami, I* L«JłO" 
mającemi sobie równych pod wziglcdem filirt 
twa i oryginalności fantazji, jednak dop«« 
dźwiękowy umożliw'.} zrealizowanie jego » . '^g-

Pierwszą z tych przeróbek w e ' ' s o w s »i ' o r c: i i ' ' ' ' 
wieści jest właśnie „Wyspa dokto-n^ ^ v j v yi« ' 
która jako ,,Wyspa zatraconych Dusz'" wy 
elana jest w kinie „Casino". 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.21 
19.47 
14.09 

1,01 
15.17 
9.00 

Seminarzysta strzelił sobie w usta 
Zamach samobójczy w łódzkiem seminarium nauczycielskiem.- Denata 

odwieziono do szpitala w Radogoszczu. 

List zawiera tajemnicę młodzieńca. 
ności 20-letniego Kazimierza Kotusa — rw kierunku mózgu, chybił jednak i kula 
syna rolnika z pod Łodzi, zamieszkałe-1 poszło bokiem, przebiła podniebienie i 
go u siostry przy ul. Zgierskiej 24 !utkwiła 7 leweł strony w kości polic 

Wczoraj około godziny 3-ej po polu 
dniu zaalarmowane zostało pogotowie 
miejskie przez seminarjum nauczyciel­
skie przy ul. Zagajnikowej 54. Już w 
meldunku telefonicznym podany został 
powód wezwania: 

jeden z uczniów strzelił sobie w usta 
z rewolweru. 

Lekarz pogotowia, dr. Milkę, zastał 
w jednej z klas leżącego bez przytom-

Symulował napad bandycki. 
Okazało sie, że postrzelił się przez nieostrożność. 

Pobór rocznika 1912. 
Kto ma się stawić dziś. 

I^ziś w sobotę, dnia 3 czerwca r. b., 
Pr*ed komisją poborową nr. 1 (Al. Koś-
^ z k i nr. 21) powinni się stawić męż-
c*yźni rocznika 1912, zamieszkali na te-

5-go komisarjatu P. P., których na 
*^iska rozpoczynają się na literę W. 

Tegoż dnia przed Komisją Poborową 
j * * 2 (ul. Ogrodowa nr. 34) powinni się 
*?wić mężczyźni rocznika 1912, za-
J^szkali na terenie 10-go komisarjatu 
; P., których nazwiska rozpoczynają 

od liter: K, L, Ł, M, N, O, P. 
^ziś, w sobotę, dnia 3 czerwca r. b. 

Pr*ed komisją poborową nr. 3 (ul. Piotr 
*°wska nr. 165) powinni się stawić męż-
°*y£ni rocznika 1910, zamieszkali na te-
reQie 7-go komisarjatu P. P., których na 
j^kka rozpoczynają się od liter wszyst-

• Poborowi powinni się stawić przed 
J°aiisją poborową o godzinie 8 rano, z 
-Wodami osobistemi lub zaświadczenia 
^ iWydanemi przez komisarjatu P. P., 
/^ierdizające tożsamość .posiadanemi 
Artami odroczeń służby wojskowej, za-
*^iadczenianu' rejestracyjnemi, wysta-
^Onemi przez Magistrat m. Łodzi oraz 
-Wodami, stwierdzającemi ich zawód i 
wykształcenie (szkolne). 

Dwa dni świąt 
w urzędach państwowych 

i komunalnych. 
(i) Jak będzie się odbywało urzędo­

wanie w ciągu Zielonych Świąt? 
. Kasa Chorych w pierwszym dniu 

będzie całkowicie nieczynna. W 
^"ugim dniu, t. j . 5 b. m. będzie ustano­
wiony dyżur personelu administracyjne-
*° działu lecznictwa dla przyjmowania 
głoszeń na wizyty do domu. Dyżurny • ~ , • 
pędnik przyjmować będzie zgłoszeniajw kałuży krwi trup młodej, niezwykle 

w dzielnicy I (Karola 28, tel. 115-84) w p j ę kn C j dziewczyny — Genowefy Bara 
<°dzinach od 10 do 13. Apteki kasowe y -

2ynne będą drugiego dnia świąt w gó­
wnach od 9 do 13 i od 15 do 18. 

Stan denata — jak już z pobieżnych 
oględzin mógł lekarz skonstatować, nie 
był, mimo wszystko groźny. Nie ba­
cząc na ciężkie okaleczenie twarzy i 
obfite krwawienie z ust — 

rana nie okazała się śmiertelna. 
Deńst zamierzał strzelić przez usta 

(gr) Do trzeciego komisarjatu zgłosił 
się wczoraj Abram Cyncynatus, dwu­
dziestodwuletni młodzieniec, wskazał na 
przestrzeloną nogę poniżej kolana i oś­
wiadczył, że gdy wieczorem przecho­
dził przez Bałucki Rynek, został napa­
dnięty przez pięciu nieznajomych. Nim 
się nieborak spostrzegł — padł strzał. 
Tamci się rozbiegli, a on z kulą w nodze 
pokuśtykał do komisarjatu. 

Policja uruchomiła cały swój aparat, 
by pojmać owych rzezimieszków. Cyn­
cynatus został oddany pod opiekę leka­
rza. Wyjęto kulę, po zabiegu zresztą zu­
pełnie niewinnym. Okazało się, że kie 
runek strzału, wnosząc z rany. wskazy 

wał na to, iż nikt nie mógł postrzelić 
Cyncyantusa i że strzał musiał paść z 
jego własnej ręki. 

Na ciele znać było ślady opalenia od 
kuli — to był najlepszy i zupełnie już 
dostateczny dowód, że Cyncynatus sam 
się postrzelił. 

Rodzice Cyncynatusa potwierdzili, 
że młodzieniec sam się postrzelił, a że 
miał rewolwer bez pozwolenia i lękał 
się kary — zmyślił napad. Zatrzymano 
go w areszcie. 

Cyncynatus odpowiadać będzie za 
wprowadzenie w błąd policji i za niele­
galne posiadanie broni 

utkwiła z lewej strony w kości policz­
kowej tuż koło ucha. Są nadzieje, że 
operacja wyjęcia kuli przejdzie nor­
malnie Młody seminarzysta został od­
wieziony do szpitala w Radogoszczu. 

Tłc desperackiego kroku przedsta­
wia się tajemniczo. Kotus był dobrym 
uczniem, za rok miał skończyć seminar­
jum. Nie zdradzał nigdy niechęci do 
życia, nie był ostatnio ani podniecony, 
ani szczególnie smutny. Bezpośrednio 
przed samobójstwem, gdy wszyscy ko­
ledzy denata znajdowali się w innej kla­
sie — ten zatrzymał jednego z kolegów, 
wręczył mu list, poczem pośpiesznie 
wszedł do swej — pustej—klasy i zam­
knął drzwi na klucz. Po chwili rozległ 
się w pustej klasie huk wystrzału. 

Wyważono drzwi, wezwano pogo­
towie. 

List — nieodpieczętowany — wrę­
czony został przedstawicielowi władz 
policyjnych przybyłemu na miejsce wy­
padku. O ile sądzić można z pewnych, 
niesprawdzonych zresztą danych—za­
mach samobójczy młodego seminarzy­
sty ma tło miłosne. 

Samobójstwo młodej dziewczyny. 
Bez ukochanego nie chciała żyć. - Piękna łodzianka strzeliła sobie z floweru w serce 

Wsirzcisajctca t r a g e d i a m i ł o s n a 
(gr) Prawem serji, o którem juz nieje 

dnokrotnie pisaliśmy — rozegrała się 
wczoraj w Łodzi nie jedna tragedja mi­
łosna — zamach samobójczy młodego 
seminarzysty — lecz dwie. Druga tra­
gedja jest o wiele smutniejsza: w jednem 
z mieszkań w domu przy ulicy Nawrot 
56. w chwili gdy piszemy te słowa, leży 

now. 
Rzecz działa się około godziny siód-

Natomiast pogotowie położnicze i dla 
"fcSłych wypadków, mieszczące się przy 
u l- Wólczańskiej 225 (tel. 208-10) będzie 
^ynne przez całą dobę przez dwa dni 
*Viąt. 

mej wieczór. Do Baranów owny — weso 
ł.ej tego dnia i beztroskiej — przyszła w 
odwiedziny koleżanka. Dziewczęta śmia 
ły się i żartowały. Nagle wśród najlep­
szej zabawy młoda gospodyni przepro­
siła swego gośna — wyszła io kuchni, 
w której w tej chwili nikogo nie było. 

Padł strzał. 
I ten strzał był śmiertelny. 

Sam sposób wykonania samobójstwa 
jest niezwykły: strzał był oddany z flo­
weru. Desperatka oparła broń o stół, 

** 
. Pocztowe urzędy w pierwszym dniu 
?^iąt są nieczynne. W drugim dniu 
^dą czynne wszystkie oddziały przez 
p i e godziny od 9 do 11 oraz przed po-

udniem doręczana będzie poczta do do-
toów 

• * 
Tramwaje miejskie i podmiejskie kur 

s °Wać będą przez dwa dni świąt bez 
Przerwy, 

• * 
Wszystkie inne urzędy państwowe 

^'ejskie będą przez dwa dni świąt nie-
£?Ynne 

C A S I N 0 
pocz. 12. 2, 4, 6, 8 i 10 

zwierzęta przekształcić Czy moina 
w ludzi? 
Na to odpowie Wam 
WYSPA ZATRACONYCH DUSZ 

Walka 1 durem plamistym. 
Akcia miejskiego wydziału zdrowotno-
A * ści publicznej. 

ciągu u > i e g ł y « b ^ u j ^ W , — 

wg. H. O. WELLSA 
Rewelacyjna obsada; 
Charles LaiiRtitou 
Lella Hayams 
Bela Lnsasi 
Richard Arlen 
Nadprogram wspaniale dodatki. 

W -
Łódź znajdowała się pod groźbą epide-
mji duru (tyfusu) plamistego, który — 
jeśli chodzi o północną część miasta (na 
Bałutach) — miał niezwykle podatne wa 
runki do szerzenia się, w związku z nad 
miernem skupieniem osób w mieszka­
niach, bezrobociem i towarzyszącą mu 
nędzą. 

Pierwszy przypadek duru plamistego 
został wykryty w domu przy ul. Wolbor 
skiej nr. 31, w jednoizbowem pomiesz­
czeniu, zamieszkiwancm przez 14 osób. 
Ogółem w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy r. b. zanotowano w Łodzi 27 
przypadków duru plamistego i 3 przy­
padki zamiejscowe (z Konstantynowa, 
Aleksandrowa i Podębic) w tej liczbie 
znajdowało się 4 chrześciian i 26 żydów, 
zmarło 2 osoby, śmiertelność więc wy 
niosła 6,6 proc. 

W związku z tą groźną epidemją wy 
dział zdrowotności publicznej magistra­
tu m. Łodzi zarządził energiczne środki 
w walce z grożącem niebezpieczeństwem 
W każdym przypadku podejrzanym o 
dur plamisty — chory był niezwłocznie 
umieszczany w szpitalu, mieszkanie jego 
poddawano gazowemu odkażeniu przy 
użyciu preparatu siarki w celu wytępie­
nia wszy, które są rozsadnikami tej cho 
roby. Otoczenie chorego kierowano do 

kąpieli i odwszenia, niezależnie od tego 
wszystkie mieszkania w domu, w któ­
rych się wydarzył dur plamisty, podda­
wano odkażeniu, a wszyscy mieszkańcy 
tych domów również kierowani byli do 
kąpieli i odwszenia. Ogółem w związku 
ze zwalczaniem duru plamistego odkażo 
no 452 mieszkania, wykąpano zaś i od-
wszono 2014 osób. 

Niezależnie od zastosowania wszel 
kich przeciwdziałari zapobiegawszych, w 
ciągu tych tygodni od daty wysłania 
chorego do szpitala — wszyscy miesz­
kańcy tego domu, w którym zdarzył się 
przypadek duru plamistego, poddawani 
byli specjalnej kontroli sanitarnej, aby 
można było niezwłocznie izolować po­
dejrzanych chorych. 

Dzięki zabiegom wydziału zdrowia 
publicznego urzędu wojewódzkiego łódz 
kiego i departamentu zdrowia ministers­
twa opieki społecznej nadesłał 80 porcyj 
szczepionki przeciw durowi plamistemu, 
którą zaszczepiono personelowi, biorące 
mu udział bezpośrednio w walce z du­
rem plamistym, a więc: personelowi szpi 
talnemu, kontrolerom sanitarnym, higie­
nistkom i t. d. 

Zawdzięczając tej akcji, można obec­
nie uważać epidemję duru plamistego za 
zlikwidowaną. 

• 
przykładając lufę do lewej piersi. Musia­
ła się nawet przechylić, by dosięgnąć 
cyngla. Zato strzał był celny. 

Zmarła, bardzo ładna, niezwykle mi­
ła i lubiana przez wszystkich, przeży­
wała ciężką rozterkę: 

pokochała młodego studenta. 
W oczach ludzi trzeźwych, a przede­
wszystkiem w oczach matki dziewczyny 
— ten wybór był bardzo niefortunny. — 
Nim młody student zacznie zarabiać, 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach — mu­
si bardzo wiele wody upłynąć. Taka 
ładna dziewczyna mogłaby przecież 
wyjść zamąż za człowieka na stanowis­
ku, a nie odrazu skazywać się na mordę­
gę u boku kochanego wprawdzie, ale 
skazanego na wiele lat niedostatku, mło­
dzieńca. Na tem tle dużo w domu pań­
stwa Baranów łez popłynęło i dużo by­
ło zmartwień. Matka dziewczyny, aby 
się przekonać jak się rzecz z punktu wi­
dzenia praktycznego przedstawia, od­
wiedziła rodziców młodzieńca. Ta wi­
zyta przypieczętowała pośrednio losy 
Baranowówny. Gorliwa m.^ka •'oszłfi z 
rodzicami studenta 00 tof >sk*i, ie 

niema sobie czem głowy zaprzątać. 
1 matka nie zataiła tego przed córką... 

Desperatka zostawiła list. List jest 
utrzymany w tonie prawie wesołym. Za­
miast pozdrowień przesyła desperatka 
pod adresem swej siostry krótkie „Pal"... 

Tragedja przy ul. Nawrot wywarła 
wstrząsające wrażenie w całej dzielni­
cy, a szczególnie w domu, w którym od 
szeregu lat zamieszkiwała przy rodzi­
cach ś. p. zmarła. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc. K. 
Letnwebra (Plac Wolności 2), Sukc. J. Hartma-
na (Młynarska 1), W. Danieleckicgo (Piotrkow­
ska 127), A. JYi.•limimi (Cegielniana 32J, J. Cy-
mera (Wólcrańska 37), Sukc. F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27). 

•I 
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TEATR MIEJSKI. 

Dziś, jutro i pojutrze ostatnie powtórzenia 
•ensacji J. Tepy ..Friiulein Doktor". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Toatr Letni w parku St.isz.ica, otworzywszy 

• <. ji sezon wesota. sztuko. Ebermayera i Cam-
merlohra „Gotówka'1, ściąga codziennie tłumy 
łodzian żądnych odpoczynku na awieżem powie­
trzu. Początek przedstawień o godz. 9-ej wiecz. 

W próbach pod reżyserją J. Szyndlera „Edi­
son lub Al Capone". 

Jadzia Andrzejewska w Teatrze Miejskim. 
Łodzianka, Jadzia A n d r z e j e w s k a która w 

ciągu b. roku olśniła Warszawę, przyjechała do 
Łodzi, gdzie weźmie udział w sztuce „Dziewczę­
ta w mundurkach'*. W innych rolach artystki 
warszawskie: Grabowska, Krzymuska 1 Gruszec­
ka oraz dyr. St . Wysocka. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, jutro i w poniedziałek o godzinie 4.30 

po pol. i o 8.45 wieczorem TeatT Popularny wy­
stawia arcywesołą krotochwilę w 3-ch aktach 
p. t. „Czar munduru'4 w reżyser)! J. Pilarskiego. 
W rolach głównych Irena Tomaszewska i Leo­
kadia Pilarska oraz A. Górecki i J. Pilarski. 

Kasa czynna od 10 rano bez przerwy. 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

W pierwszy i drugi dzień Zielonych Świątek 
0 godzinie 12-ej w południe odegrana będzie 
wspaniała inscenizacja na tle ballady A. Mickie­
wicza p. t. „Powrót Taty" ze śpiewami i tań­
cami. 

Ceny miejsc rewelacyjnie niekie. — Bilety 
do nabycia przy kosie teatru. 

NAJPOPULARNIEJSZY TEATR W WAR­
SZAWIE. 

Teatr „8.30" przy ulicy Mokotowskiej Nr. 73 
obchodzić będzie jubileusz 50-go przedstawienia 
op. ,,Szczęśliwej podróży" Kucnnekego świetnie 
opracowanej przez J. Krzewińskiego 1 L. Bro­
dzińskiego, Piękne dekoracje Norbt ma, świetny 
zespół aktorski składają się na ten wielki i sta­
ły sukces towarzyszący temu najmilszemu tea­
trowi w stolicy. 

TEATR „SCALA". 
Dziś, w sobotę, dwa przedstawienia sztuki 

Harrego Kalmanowicza „Matka i Teściowa'1 o 
godzinie 4-ej po poł. po cenach od 60 groszy do 
ił. 2.20 1 o godz. 9-ej wieczorem z znakomity­
mi artystami amerykańskimi Lucy i Misza Ger­
man w rolach głównych. 

Jutro w niedzielę i poniedziałek odbędą się 
dwa poranki dla pracującej inteligencji po cenach 
od 50 groszy do zł. 1,50, grama będzie „Matka 
1 Teściowa". 

M a r t w e d u s z e w g m i n i e B r u s . 
S ą d s k a z a ł b i u r a l i s t ę K a c z m a r k a n a 3 l a t a w i ę z i e n i a 

a w ó j t a K a c z o r o w s k i e g o n a 5 m i e s . z z a w i e s z e n i e m k a r 
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przyjmowania ich podań o za-(as) Sprawa, jaka toczyła się wczo- . nych 
raj przed sadem okręgowym, przeciw- siłki. 
ko Leonowi Kaczmarkowi, Zygmunto-fl W dniu 31 maja r. ub. wybrany zo-
wi Kaczorowskiemu i Henrykowi Gal- ls ta ł wójtem gminy Brus Zygmunt Ka­
łowi — jest z cyklu, któryby można na- fczorowski, który — poza maturą gim-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

SOBOTA, dnia 3-go czerwca. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
U.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko­

munikacji lotniczej. 
1157—12.05: Sygnał czasu t Warszawy, Hejnał 

z Krakowa, 
12.05—12.10: Odczyt, programu na dzień bieżący. 
12.10—13.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.10—13.15: Komunikat meteorologiczny. 
13.15—13.55: Poranek szkolny ze Lwowa. 
13.55—15.10: Przerwa. 
15.10—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.35: Wiadomości wojskowe i strzelecki* 

omówi red. J. I. Targ, 
15.35—16.00: Transmisja słuchowiska ze Lwowa 

dla młodszych dzieci p t. „Co się zdarzyło 
w kuchni króla Ćwiecika'» — pióra p. Świ­
derskiej. 

16.00—16.15; Przemówienie w językach obcych 
delegatów na międzynarodowy zjazd prasy 
sport owej, 

16.15—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40—17.00! „Królowa Jadwiga na tfle dziejów 

powszechnych" —• wygłosi profesor Oskar 
Małecki. 

17.00—17,35: Płyty gramofonowe. 
17.35—17.40: Wiadomości bieżące. 
17.40—17.55: Odczyt aktualny 

zwać „Martwe dusze". Cykl to niezwy­
kle bogaty: koncepcja martwych dusz, 
daje pole do niezliczonych nadużyć, sza 
cherek i komblnacyj. Co jakiś czas 
przed sądami całego świata przesuwają 
sie oskarżeni na tle właśnie takich prze­
stępstw. 

Trzej oskarżeni wczorajsi stanowili 
personel urzędu gminnego w gminie 

Brus pod Łodzią. 
Kaczorowski był wójtem, Kaczma­

rek — kancelistą, a Gall—kontrolerem. 
Urząd gminy wypłacał zasiłki bezro­
botnym. Grupa kontrolerów przybyłych 
do gminy ustaliła nadużycia. 

W szczegółach przedstawia się rzecz 
jak następuje: 

W dniu 20 listopada 1931 roku wy­
dane zostało rozporządzenie, dotyczą­
ce specjalnej pomocy bezrobotnym. 

W myśl art. 13 tego rozporządzenia 
wydział powiatowy łódzki otrzymał u-
poważnienie do przeprowadzenia akcji 
pomocy bezrobotnym na terenie gmin 
podmiejskich. Wydział powiatowy sko-
lei upoważnił przewodniczących gmin, 
wójtów, do sporządzenia list bezrobot-

nazjalną — mógł się wykazać ukoń 
czeniem czterech semestrów prawa. 

Kaczorowski zajął się sprawa roz­
dawnictwa zasiłków, odsunął od tych 
spraw sekretarza gminy, Niedzielskiego 
i zaangażował Jednego z bezrobotnych, 
korzystającego z zasiłków, Leona Kacz­
marka. Kaczmarek nie pobierał za swo­
ją pracę kontrolera żadnego wynagro­
dzenia, tylko zasiłek. 

W dniu 25 października r. ub. do 
Brus przybyła specjalna grupa kontro­
lerów w osobach: nadkontrolera Zeno­
na Tcmasza Kowalskiego i kontrolerów 
Henryka Galla, Janusza Brzezińskiego i 
Mikuły. 

Kowalski zabrał od Kaczmarka 
wszystkie podania, jakie wpłynęły od 
bezrobotnych w październiku przyczem 
zwrócił uwagę, Iż pewne] liczby po­
dań brak Kaczmarek tłumaczył się, iż 
zostawił je w domu. 

Kowalski podzielił podania między 
kontrolerów, przyczem Gallowi powie­
rzył podania mieszkańców wsi Brus i 
Srebrna oraz podania, które były w 
mieszkaniu Kaczmarka. 

jci 

Dnia 31 Maja 1933 r. zmarła nasza najukochańsza matka, teściowa, babka, 
prababka, w włoku lat 85, została pochowana dnia 1 czerwca 
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M a ł k a R z e s z e w s k a 
o czem zawiadamia 

(była obywatelka ni. Ozorkowa) 
STROSKANA RODZINA. 

Uwadze zarządów stowarzyszeń. 
Komunikat łódzkiego starostwa grodzkiego 

17.55—18-00) Odczyt, progr. na dzień następny. 
18.00—19.00: Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 

Bramy w Wilnie, 

Szereg stowarzyszeń, istniejących na 
terenie Łodzi, a zwłaszcza już dawno 
powstałych używa nazw niewłaściwych, 
to znaczy niezgodnych z tą nazwą, jaka 
ustalona została statutem danej organiza 
cji i zatwierdzonym przez odnośne 
władze. 

Postępowanie tego rodzaju jest — 
sprzeczne z obowiązującemi przepisami 
prawnemi i niejednokrotnie wprowadza 
w błąd władze i społeczeństwo. 

Wszystkie przeto Stowarzyszenia 
winny sprawdzić, czy używana nazwa 
ściśle odpowiada tej, jaka zastrzeźoaa 
jest statutem danej organizacji i odpo­
wiednio dokonać ewentualnych zmian 
nazwy na blankietach firmowych i pie> 
częciach, o ile organizacja z nich korzy­
sta. 

Jednocześnie zwraca się uwagę tym 
stowarzyszeniom, które na podstawie 
swych statutów wzgl. wewnętrznych re­

gulaminów posiadają sekcje, grupy, ko 
mitety, Instytucje i t. p., że wymienione 
wyżej jednostki organizacyjne nie mogą 
samodzielnie występować nazewnątrz. 
Natomiast w ich imieniu występować 
może tylko zarząd danego stowarzysze­
nie, prawnie odpowiedzialny za działal­
ność tych jednostek organizacyjnych. 

Zwraca się również uwagę na to, i e 
wszystkie pisma i dokumenty stowarzy­
szenia winny być podpisywane przez o-
soby i w sposób statutem przewidziany. 
Niedopuszczalne jest podpisywanie doku 
mentów przez płatnych funkcjonarju-
szów, chyba, że statut wyraźnie tak po­
stanawia. 

Nieprzestrzeganie powyższych wska­
zań pociągnąć może za tobą stosowanie 
rygorów, przewidzianych art. 57, wzgl 
16 Prawa o Stowarzyszenia z dnia 27 
X. 1933 r. (Dz. U. R. P. nr. 94-808). 

194)0—19.10! Komunikat Izby Piwmysłowo-Han. 
dlowej w Łodzi 

19.10—10.30: Rozmaitości. 
19.30—19.45: „Na widnokręgu". 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy 
29.00—22.00: Mrryka lekka. Wykonawcy: Orkie­

stra P. R. pod dyr. Stan. Nawrota, Ida Ło-
siówna (klinga), Marjan Rentgen (piosenki) 
1 Ludwik Urstetn (akotnp.). 

W przerwie: Wiadomości aportowe, oraz doda­
tek do Pras. Dziennika R.idi. 

22.05—22.40: Koncert Chopinowski w wykonaniu 
Zbigniewa Drzewieckiego 

22.40—22.55: Feljeton p. t. ,,Uroda miast"—wy­
głosi p. Janina Warnecka. 

22.55—23.00: Komunikaty meteorologiczny I po­
licyjny, 

23.00—24.00: Muzyka taneczna. W przerwie od 
23.30—23.35: Wiadomości z kraju dla człon­
ków Polskiej Ekspedycji Polarnej aa Wyspie 
Niedźwiedziej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Dośw.). „Carska na­

rzeczona", opera Rltnsklj-Korsakowa. 
Tr. z Filji Teatru Wielkiego. 

19.00. BUDAPESZT. Koncert chóru Pa-
lestrina. 

W L Q S Y 
I R O Z J A S N I A 

S Ł O N E C Z N Y 
P L Y N 

L i k w i d a c j a s t r e j k u 
w Tomaszowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu. 

Z „MŁODEGO W.I.Z.O." 
W sobotę, dnia 3-go czerwca b. r„ o godzi­

nie 5-ej po poł. w lokalu własnym przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 26 dr. Jeremiasz Frenkiel 
głosi odczyt o Karem Ka/jemet I.eisracl. 

wy-

Tomaszów Maz., 2 czerwca (PAT). 
W wyniku trzydniowej konferencji w 

min. opieki społecznej pomiędzy przed­
stawicielami tomaszowskiej fabryki 
sztucznego jedwabiu, przedstawicielami 
związku „Praca" z posłem Waszkiewi­
czem na czele oraz delegacją robotników 
w dniu 1 b. m. został podpisany przez 

strony likwidujący zatarg protokul i u 
mowa zbiorowa. 

Jak słychać, przyjmowanie robotni­
ków następować będzie stopniowo, w 
miarą uruchamiania poszczególnych 
działów fabryki 1 w zależności od zapo­
trzebowania rynkowego. 

L U N A 
Ostatnio dni 
Pocz. o godz 

Chcąc gigantyczny film te:t udostępnić najszerszemu ogó-
zostały CENY ZNACZNIE OBNIŻONE. 

Nazajutrz Gall wręczył Kowa sW 
mu podania. Na każdem z nich wium» 
jego adnotacja : skontrolowano. 

Kowalski sumiennie przejrzał v' 
dania i skonstatował, iż Kacztna"" 
miał u siebie w domu 17 podań od "> , 
szkanców różnych wsi z obszaru cai 
gminy. Skontrolowanie całej gminy 
ciągu jednego dnia było nicmoźll^; 
Kowalski słusznie sądził, że kont 
bądź nie była ścisła, bądź też, tu 
wcale nie było. 

Gdy zapoznał się bliżej z treścią P"h 

dań, stwierdził, iż kilka z nich pisany* 
Jest tq samą ręką I to z podpisami wia 
cznle. ) 9 

Aby ustalić Jak sprawa przedstaw' 
się w rzeczywistości, polecił jednej z " 
rzędnlczck sprawdzić miejsce zamieś* 
kania trzech petentów. Okazało sie, 
dwaj nie istnieli wogóle, a trzeci "' 
miał prawa do zasiłku już od maja ro» 
ubiegłego. 

Kowalski wezwał Kaczmarka I P" 
czął go Indagować. Kaczmarek $x1'¥i 
nał się, iż pisał fikcyjne podania i I"*3' 
sował pieniądze dla siebie. , 

To samo zeznał u sędziego »' e C 1 ' 
czego. , 

Następnie jednak zeznania cofną', 
oświadczył, że nadużyć dopuszczał s , c 

naskutek wyraźnych poleceń wójta. , 
Przed sądem Kaczmarek przyz"* 

się do winy: preparował fikcyjne l ' s 

ale zastrzegł się, że czynił to na po*6' 
cenie wójta Kaczorowskiego. Ogóle"1 

pobrał bezprawnie 1,512 zł., które w«* 
czył Kaczorowskiemu. Sam o ł r z y w " 
wał za to po sto złotych miesięcznie;-^ 
W październiku wziąłby 365 zł., ale w 
nie zdążył. Kradł, aby nie stracić Pra' 
cy: tembardziej, że wójt przyrzekł w 
wyrobić lepszą posadę. Początkowo 
wziął całą winę na siebie, gdyż \ v ° ' 
zapewniał go, że prz.cz swoje stosu"*! 
w wydziale powiatowym „wykręci 

Kaczmarka. Gdy się zorientował. ; ' c 

Zapewnieniom Kaczorowskiego wie* 
rzyć nie może—powiedział całą pf»w' 
d < ? - ,i Kaczorowski nie-przyzn?l się do W1 

ny. Do popełniania nadużyć nic nak'"' 
niał. W urzędzie gminnym był chaos, v 
związku z tern, że swego czasu aresZ' 
towanc cały nieomal personel tirzediK 

Wójt twierdzi, iż oskarżony zosij" 
przez zemstę, gdyż jako Inteligent 
cieszył się popularnością wieśniak J** 
którzy nie mieli doń zaufania. 

Ga'l również nie przyznał się do W 
ny. Twieidził, że był wprawdzie k""' 
trolerem wydziału powiatowego, nie ' 
jako bezrobotny — pracował bczpł 3 1 ' 
nie. 

Kontroli powierzonej mu przez K."' 
walskiego. rie wykonał. Był u k-',l*J' 
bezrobotnych, ale przyjmowano go »*Y 
dzc nieżyczliwie, prawie wrogo, t l " " ' 
na była doża, a on miał wów^j 1 * 

I wrzód na Myj i był chory, więc tratfg 
' bał się i trochę było n r n iewygód" c 

sprawdzać uprawnienia bezrobot '"»''•'"_; 
dlatego od.r/zu pod|)is'<ł wszystkie P?' 
dania JŁłrr. shontrolowant. Żadnych Pie 

niędzy za lo nie brał. ,x 
Z zeznań świadków wynikało- , z 

Kaczmarek nletylko przywłaszczał S°J 
ble pieniądze, lecz że również zabler"' 
talony prowiantowe od bezrobotny^ 1-
a mianowicie, Jednemu zabrał talon " a 

węgiel, Innemu na drzewo I t. d. 
Wedle zeznań świadków — delega­

cja bezrobotnych zwróciła się ze skar­
gą do poprzedniego wójta, Fisiaka, aię 
ten „nie chciał się wtrącać" i odcsia' 
delegację do wójta Kaczorowskiego-

Kaczorowski odpowiedział deleff3" 
cji, że Kaczmarek dobrze pracuje i n l 

chciał słuchać skarg. . 
Przewód sądowy ujawnił w c a J , 

rozciągłości winą Kaczmarka, który o j " 
najmniej nie działał z polecenia wOyfj 
lecz właśnie korzystał z jego braku do* 
świadczenia i słabej kontroli. 

Kaczmarek skazany został na trzy 
lata więzienia, Kaczorowski na 5 nj 
slęcy z zawieszeniem za nleutnys" 1 ' 
nledozór. j a 

Rozprawie przewodniczył se dz 
Merson. Kaczorowskiego broni! aflW' 
Deczyński. 
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h o r z y u m i e r a ć b ę d ą na u l i c y , 
kii władze s a m o r z ą d o w e nie powiększą liczby łóżek szpitalnych. — Jes t to najpilniejsze 

zadanie magis t ra tu m. Łodzi . —Za kilka miesięcy sytuacja stanie się nieznośna. 

i i i musi otrzymać niezwłocznie kilkaset łóż 
!'). Miastu naszemu zagraża obecnie 

r°!a na najważniejszym bodaj od* 
zdrowotności publicznej. Szpi-

'in' . e ^ u - ° pozostawiały dotąd do 
i ! e

t l l a . jeśli chodziło o normalne ob* 
L? l e wszystkich chorych, wymaga* 
i. kuracji klinicznej. Obecnie zano-

n a to, że już dziś należy uderzyć 
"'arm, by nie dopuścić do tej klęski. 
H l e m szpitalnictwa chyba nigdzie 
( 1 1 tak palący jak w Łodzi. Od sze 

l a t brak nam dostatecznej ilości 16-
,. "*pitalnych. Jeszcze niedawno 

t k a l i ś m y taki okres, kiedy przed 
L^iii szpitabemi działy się potwora* 
J ' Przywożono chorych, którzy po-
C byli natychmiast znaleźć się na 
i .°Peracyjnym i — nie znajdywano 
^ 'tjh miejsca. W niektórych szpita-

chorzy leżeli na korytarzach, cze-
i *ż opróżni się jakieś łóżko, po 
^ wieńcu, lub... nieboszczyku. 
: n&leziono na to wreszcie radę, ale 
j °ardzo wątpliwą. Poprostu prze-
j Przyjmować do szpitali chorych, 
jV ewentualnie mogliby się leczyć 
•'""•u. Pozostawiano zawsze kilka 
JCH łóżek w rezerwie dla nieprzewi-
JZK nagłych, ciężkich wypadków. 

'Rwałoby się, że jest to właściwie 
ni?e — skoro choroba pacjenta po­

lu* .Diu na leczenie się w domu, nie-
, zabiera innym miejsca w szpita-
'<\i. wspomnijmy, w jakich waran* 
I *yje ludność Łodzi, ta właśnie, któ* 
,,:'e*a się do pomocy szpitalnej miej-
d Małe, wilgotne mieszkanka, prze-
L°^e do ostatnich granic, izdebki, w 

tjjj-h mieści się po 10 — 12 osób, brak 
•L^jch urządzeń higienicznych, sanl-

!'cn, stęchłe, niezdrowe powietrze. 
•J^iele się o tych rzeczach pisało, 
*eba było jeszcze je powtarzać. — 

J % aż nazbyt dobrze wiedzą, w ja-
^arunkach mieszka najuboższa lud 

^ * e ż w takich warunkach można 
Kt Komuś leczyć się w domu, jeśli po-
|< on kuracji szpitalnej? Jak moż-

takich warunkach kwalifikować 
chorobowe na lżejsze i cięższe? 

Powiązanie nie było więc szczęśli 

względu. System łódzkiego szpitalnic­
twa, polegający na prowadzeniu wielu 
małych szpitali jest wadliwy. Nie mogą 
one posiadać kosztownych urządzeń roz­
poznawczych i nie mogą być wyposażo­
ne w oddziały wszystkich specjalności. 
Rozbudowa więc jednego wielkiego szpi 
tala przyniosłaby wielkie korzyści. 

Trzeba nadto wziąć pod uwagę, że 
potrzeby pod tym względem naszego mia 
sta ttale wzrastają. Ludność się powię­
ksza. Złe warunki gospodarcze sprzy­
jają chorobom. Przed 5 laty potrzebowa­
liśmy około 2000 łóżek szpitalnych, a w 
międzyczasie przybył wielki szpital o-
kręgowy kasy chorych, przybył szpital 
św. Jana na ul. Wólczańskiej, liczba łó­
żek w szpitalach miejskich z 770 w roku 
1927 powiększona została do 1005 w ro 

D a M - ę ifZ? w y s i l e k - dzi. Istnieje obawa, że ilość łóżek bę-
Nie będziemy negowali, iż wydział dzie zmniejszona do dawnej wysokości, 

zdrowotności wiele uczynił dla szpitalnic że znów powrócimy do tego traglczne-
Szpitai w Radogoszczu go Okresu, gdy ludzie będą umierali 

przed wrotami szpitali lub na koryta­
rzach, gdy karetka pogotowia jeździć 
będzie z jednego szpitala do drugiego, 
nie mając gdzie złożyć chorego. Do te­
go nia WolnO dopuścić pod żadnym po­
zorem. Żadna sprawa nie powinna prze­
słonić tej tragicznej rzeczywistości. Ma­
gistrat już dość długo zajmuje się sprawa 
robót sezonowych w Łodzi. Nareszcie 
wszystko zostało uzgodnione i załatwio­
ne. Teraz czas na zdrowotno?^ publicz­
ną. To sprawa niemniej paląca. Nietyl­
ko należy uczynić wszystko, by dotych­
czasowy stan posiadania w tej dziedzinie 
został zachowany, ale wszystko jedno 
jakiemi środkami, bodaj drogą zaciągnie 
cia dalszej pożyczki, należy przysporzyć 
miastu jeszcze kilkaset łóżek. 

twa łódzkiego 
został zaopatrzony w nowoczesny aparat 
roentgenologiczny i otrzymał oddział chi 
rurgiczny. Szpitale św. Józefa i zapaso­
wy (dawna zbiornia miejska) otrzyma­
ły pracownie analityczne, na uzupełnie­
nie inwentarza lekarskiego i gospodar­
czego w szpitalach wydano w tym okra­
sie 192.000 zł. To prawda. Ale nie do­
kończono rzeczy najważniejszej —*• nie 
przystąpiono do przejęcia i rozbudowy 
szpitala fundacji Konstadtów, który miał 
być fundamentem do rozwoju szpitalnic­
twa w Łodzi. 

A dziś sytuacja przedstawia się tra­
gicznie. W nowym budżecie miejskim 

ku 1932 — a w dalszym ciągu potrzeba mamy na szpitalnictwo przeznaczone tak 
wciąż 2000 łóżek. To nam wymownie niewielkie sumy, że najbliższe miesiące 
wskazuje, że walka nie może być prowa przyniosą nam niewątpliwie poważne po 
dzona półśrodkami, że trzeba zdobyć się gorszenie się stanu szpitalnictwa W Ło-

B RADNY E\Mff&LD SKUZUNY 
za ob razę Marsza łka P i ł sudsk iego na 4 miesiące więzienia. — 

Socjalista niemiecki wielbicielem i obroficą Hitlera. 

E c h a n i e o d p o w i e d z i a l n y c h w y b r y k ó w w Ł o d z i 
(g) Przerwana w dniu 19 maja roz-j świadek Łojszczyk zeznaje dalej, że 

prawa przeciwko Gustawowi Ewaldo-j ze strony p. Kustinowej padła wOwczas 
wi. byłemu radnemu miasta, oskarżo-l odpowiedź: 

K 
h /̂ Wiązanie nie było więc szczęśli­
wi tymczasem w naszem mieście brak 
k^edlug dokładnych obliczeń, 2000 

* szpitalnych. 2000 osób narażonych 
• ."dziennie na to, że nie będą przy-

j j , 5 0 szpitala, gdy choroba zwali je z 
ł ^ . l a t mówi się u nas o konieczno-

j^owy wielkiego szpitala miejskie-
V .'estety, na tem sprawa się wy* 
to u>e- W tym roku jest źle z finan* 
llyJ^iejskiemi — bezsprzecznie. Ale 
nJ/ttinijmy, że w pierwszym roku ka-
k".obecnego magistratu do budżetu 
|i ; i?no 200.000 zł. na budowę szpi-
^eniądzc te poszły na inne cele. 

Wui5im roku również wstawiono taką 
NJĴ umę do budżetu — znów ją wy. 
'l^ano na inne cele. W trzecim ro* 

m ^mo. Dopiero w czwartym roku 
$ e Wypełniono tej pozycji, gdyż na-

0 Pogorszenie warunków materjał* 
^? amorządu, i nie zamieszcza się jej 
) e ń dzisiejszy. 
INmiałe , że za 200.000 zł. niewia­
r a zrobić. Ale za 600.000 zł. już 

jj c oś można. Gdy w pierwszym 
przeznaczyło się taką sumę na szpi 
;!((, ' wolno było jej ruszać. W drugim 

[)Q l ekk yśm y już 400.000 a w trzecim 

przecież projekt, by nie przy-
tyj^ć do budowy nowego szpitala, 
40^yłoby to zbyt kosztowne, lecz roz-
iitoVWać inny szpital. Była okazja — 
% Małżonków Konstadtów. Prawnie 
. r f t t mógł go przejąć na własność 

v.Ządu fundacji i rozbudowywać 
k l Q yo, z roku na rok. Gdyby w kat-
fij 5?*u tylko 200 łóżek przybywało, 

dęlibyśmy już o 1000 łóżek wię-

s^azane to było jeszcze z innego 

nemu o znieważenie Marszałka Piłsud-
SKlego, podjęta została w dniu wczo­
rajszym przez sąd grodzki- Pozostał do 
przesłuchania jedynie świadek Łojsz­
czyk — referent wydziału oświaty i 
kultury magistratu — obecny na sesji 
karnej przy komisji powszechnego nau­
czania. P . Łojszczyk miał. według ze­
znań świadka Kustinowej, słyszeć do­
kładnie przebieg rozmowy pomiędzy 
nią a oskarżonym i słyszeć równie te 
słowa, które są podstawą oskarżenia. 

Po sprawdzeniu personalji świadka, 
sędzia Lewandowski wzywa go do zło­
żenia zeznań-

Świadek opowiada o przebiegu zaj­
ścia mniej więcej w tych słowach: 

— Sekretarzowałem na sesji karne], 
której przewodniczył radny Ewald. 
P. Kustinowa występowała jako dele­
gatka szkoły. Po sesji, gdy już byliśmy 
na schodach, p . Kustinowa zagadnęła 
oskarżonego, dlaczego tym razem był 
0 wiele bardziej surowy niż zwykle, na­
kładając poważne kary na niezamoż­
nych rodziców dzieci- Radny Ewald od 
parł na to. że 
w stosunku do żydów Jest I tak zbyt po 

błażllwy. 
Żydom nie należy się z jego strony wy­
rozumiałość, gdyż właśnte żydzi zde 
molowall niemieckie gimnazjum. P . Ku­
stinowa wyjaśniała p. Ewaldowi, że 
przecież '/a czyny jednostek nie można 
potępiać całego ogółu, a tembardziej go 
karać- pozatem p. Kustinowa wskazała, 
że w zajściach brały udział elementy 
nieodpowiedzialne I nie tylko żydow­
skie. Ta rozmowa była prowadzona 
jeszcze w klatce schodowej- Na ulicy, 
nawiązując do przerwanej na chwilę 
rozmowy, p- Kustinowa wspomniała o 
ekscesach na Bałutach. Jej zdaniem, te 
wybryki należałoby tak samo potępić, 
jak wypadki w lokalu gimnazjum nie­
mieckiego. Ponadto p. Kustinowa wyra­
ziła przypuszczenie, że to co się działo 
na Bałutach Jest odgłosem prześlado­
wania żydów przez hitlerowców w 
Niemczech. Na to radny Ewald wyraził 
się, że w Niemczech nie jest tak źle, że 
1 w Polsce powinny być stosowane te 
same metody, co obecnie w Nicmc/ii l i : 
..wszystkich brodaczom trzebaby gło­
wy poucinać"! Tak zakończył radny 
Ewald. 

— Dopóki w Polsce zasiada w rzą­
dzie Marszałek Piłsudski — nikomu nie 
stanie sic krzywda. 

A na to p- Ewald: 
— Wiem, że wasz Josele was broni, 

ale to wam i tak nie pomoże. 
Rozmowa została na tem urwana. 
Prokurator Chawłowski: Czy oskar­

żony powiedział wasz i.waźny" Josele, 
czy tylko „Josele"? 

Świadek: O ile sobie przypominam, 
słowa „ważny" nie bvło. 

Przewodniczący: Jakim sędzią był 
oskarżony na sesji? 

Świadek: Surowym-
Adw. Brzeziński, obrońca Ewalda, 

przedstawia sądowi zaświadczenie, Ja­
kie na prośbę oskarżonego wystawił 
mu dr. Schicht — lekarz - ginekolog. 
Świadectwo to głosi, że w roku 1916, 
oskarżony, pracując jako felczer, udzie­
li} pomocy lekarskiej Rojzie Szpigiel, 
brzemiennej, dzięki czemu uratował 
owej Szpigel życie. Dr. Schicht określa 
oskarożnego jalko człowieka, który w 
trakcie swej pracy zawodowej (jako 
felczer) poniósł duże zasługi zarówno 
dla chorych narodowości polskiej Jak i 
żydowskiej. 

Sąd ogłasza zamknięcie przewodu. 

śclł ślę w ten sposób zniewagi Marszał­
ka- W tem nie było złej woli, ani ten- • 
dencjl uwłaszczenia czci Marszałka Pil* 
sudskiego. 

Adwokat Brzeziński prosi o unie­
winnienie swego klijenta. 

Oskarżony Ewald wyjaśnia obszer­
nie, Że — Jak Już zaznaczył poprzednio 
*— nie; miał zamiaru urazić godności 
Marszałka, gdyż zbyt dobrze zna jego 
zasługi dla społeczeństwa polskiego, dla 
narodów w Polsce zamieszkałych i dla 
siebie samego- P. Ewald wskazuje da­
lej, £e należy do stronnictwa, które 
zwalcza nacjonalizm, a tembardziej szo­
winizm. 

Oskarżony Jeszcze raz podkreśla, że 
żywi najwyższy szacunek dla Marszał­
ka Piłsudskiego 1 prosi o uniewinnienie. 

Bezpośrednio po ostatnlem słowie 
oskarżonego sędzia Lewandowsiki ogło- , 
sił wyrok: Gustaw Ewald został uznany 
winnym tego. że w dniu 24 kwietnia 
umyślnie wyraził się pogardliwie I z lek­
ceważeniem o Marszałku Piłsudskim I 
Skazany został za to na cztery miesiące 
aresztu 1 pokrycie kosztów postępowa­
nia. 

W motywach sad ogłosił, że choć 
oskarżony wyraził skruchę, jednak chęć 
obrazy przejawiła się w toku przewodu 
sądowego całkowicie. Marszalek Pił-

Prokurator Chawłowski przemawia I *«dski Jest osobą nłe tylko oficjalną, jako 
krótko, lecz dosadnie: I minister spraw wojskowych, ale jest 

Sąd musi rozstrzygnąć dwa pytania: 
czy była zniewaga i czy zniewaga była 
publiczna- Już poprzednio ustalił prze­
wód sądowy, a świadek Łojszczyk te 
dane poparł, że oskarżony z pogardą 
wyraził się: ,-Wasz Josele was obroni, 
nasz Hitler jest za dobrv. Głowy trzeba 
brodaczom poucinać." Widać t tego, że 
oskarżony wyrażał się z pogard* 0 
obywatelach polakach - żydach 1 przy 
tem znieważył również Marszałka Pił­
sudskiego. A zniewaga Marszałka — 
Jest zniewagą uczuć patrjotycznych ca* 
łego narodu. Przedstawiciel oskarżenia 
publicznego prosi o przylkładne ukara­
nie oskarżonego. 

Adw. Brzeziński wyjaśnia skąd po­
wstało w słowniku oskarżonego owo 
wyrażenie .Josele". To właśnie żydzi 
tak mówią o Marszałku. Jest to może 
zwrot nieodpowiedni, ale raczej pełen 
sympatji. niż pogardliwy. P , Ewald po­
wtórzył to wyrażenie, używane przez 
sfery żydowskie, i oczywista nie dopu-

ponadto szanowany przez olbrzymie 
masy ludności w Polsce, jako Wódz 
narodu i obywatel nałplerwszy. 

Okollczmoścl obciążających dopa­
trzył, się sąd w sposobie obrazy Mar­
szałka. Za okoliczności łagodzące uznał 
sąd skruchę i potępienie tych stosunków, 
o których pochwalanie Jest oskarżona 
również pomawiany. 

P- Ewald zapowiedział apelację. 

KOMUNIKAT ŁÓDZKIEGO STARO 
STWA POWIATOWEGO. 

W związku z przystąpieniem do od­
nowienia odcinka drogi Zgierz —- Piątek, 
wydział powiatowy sejmiku łódzkiego 
zawiadamia, że z dniem 3 czerwca r. b. 
półtora kilometra odcinka tej drogi od 
larfu zgierskiego do wsi Głowa zostaje 
zamknięty dla ruchu wszelkich pojazdów 
na przeciąg 4 tygodni. Dojazd przez las 
zgierski i wieś Dąbrówka. 
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DziS wielka świąteczna premiera! 
O O O O O O 0 * 

K r ó l k o m i k ó w n i e z a p o m n i a n y C. K. F e l d m a r s z a ł e k 

V l a s t a B u r i a n 
w kapitalnej kreacji oficera zawadjaki w najnowszym filmie realizacji Mac Frica p. 

u t a i . . J e g o W y s o k o ś c i " 
: 

ostatni, największy sukces Vlasty Buriana. Nadprogram: aktualności 1 tygodnik dźwiękowy. 
Początek o godz. 12-ej Poranki po cenach zniżonych. 

K i n o - T e a t r 

SPLENDID 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

e g r i 
w 

filmie 
H pierwszym 

dźwiękowym 
p, t 

Kontrola mleka. 
Zjazd przedstawicieli 6-iu miast. 

(i) Z dniem 1 lipca wchodzi w życie 
nowa ustawa aprowizacyjno-zdrowotna 
o dozorze nad mlekiem i jego przelwora 
mi. Ustawa la dotyczyć ma sprawy nie­
pomiernie ważnej — produkcji i handlu 
mleka oraz przetworów mlecznych, ze 
szczególnem uwzględnieniem wymagań 
higjeny. 

W związku z tern 14 czerwca odbę­
dzie się w Warszawie konferencja przed 
stąwicieli aprowizacji 6 miast: Łodzi, 
Krakowa, Lwowa, .Wilna, Poznania i 
Warszawy, na którą udaje się z ramie­
nia Łodzi wiceprez. Rapalski, a która 
poświęcone będzie specjalnie tym spra­
wom. 

Mleko, masło i sery, jakie dostarcza­
ne są ze wsi do miasta, bardzo często, 
niestety, są lichej jakości, pozbawione do 
statecznej ilości tłuszczu, fałszowane, 
brudne, nieraz wręcz szkodliwe, zwłasz 
cza dla niemowląt, dzieci i chorych. — 
Handel nabiałem odbywa się w warun­
kach fatalnych i antysanitarnych. Usta­
wa o dozorze nad mlekiem będzie mo­
gła przyśpieszyć skutecznie uporządko­
wanie handlu temi produktami. Doszło 
bowiem do tego, że obecnie spożywca 
nie ma zaufania do mleka i masła, kupo 
wanegó w wolnym handlu na mieście. 
Nie wierzy poprostu, by było zdrowe, 
czyste i niefałszowane. 

Te wszystkie zagadnienia będą właś 
nie, jak nas informują, poruszone na 
zjeździe czerwcowym. Podczas obrad 
wygłoszone będą interesujące referaty 
przez sfery naukowe stolicy. 

ODCZYT O ANDRZEJU STRUGU. 
Jutro, w niedzielę, dnia 4 b. m. o go­

dzinie 12 w południe, znany literat dr. 
Edward Boye wygłosi w sali Klubu 
Dziennikarzy (Piotrkowska 121) odczyt 
p. t. „Andrzej Strug — laureat nagrody 
literackiej m. Łodzi". 

Z uwagi na aktualny temat i duże 
zainteresowanie osobą autora w szero­
kich sferach intelektualistów łódzkich 
— spodziewana jest znaczna frekwen­
cja publiczności na wspomnianym od­
czycie. 

Bilety wstąpu w cenie zł. 1 i ulgo­
we dla członków zrzeszeń zawodowych 
j kształcącej się młodzieży — po 50 gr., 
do nabycia w Sekretarjacie Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich, Piotrkowska 
121, prawa oficyna parter, dziś w go­
dzinach od 17 do 19-ej i jutro, w dniu 
odczytu, w godzinach od 11 do 12-ej. 

„KOLUMNADA", 
W niedzielę, dnia 4-go czerwca cała Łódt 

towarzyska spotka się w Kolumnie, gdzie o go­
dzinie 5-e) po poł. nastąpi na posesji p. Króla 
CaJc-Danclng pod nazwą „Kolumnada". 

Codziennie odbywać się będą five'y od go­
dziny 5 do 7 oraz wieczorowe dancingi od godz. 
ft-sj do 12-ej. 

Atrakcją ..Kolumnady" jest doborowy jarz 
„The Mickey Boys1', złożony z amatorów, który 
dał się chlubnie poznać publiczności łódzkiej w 
ubiegłym sezonie. 

Wykwintny bufet pozostaje pod fachów ero 
kierownictwem p. Anieli Fiszhautówny. 

A więc w nadchodzącą niedzielę rendez vous 
całej Łodzi aa .^reek-endzie" w „Kolumnadzie". 

Nadprogram najnowszy tygodn. Foxa. — Początek o godz. 12 w pol. — Ceny miejsc od 12—4 od 54 gr. 

„NA ROZKAZ KOBIETY * L W *wi 

S r z e 

latkiem 

Redukcje u r z ę d n i k ó w odroczono! 
Termin wymówień pracownikom miejskim został przesunięty o 3 miesiące 

Sezonowcom odmówiono podwyższenia płac. 

S p ó r o 1 z ł o t ó w k ę d z i e n n i e * ! 

'a Kon 
przed 

ujen 
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V o n 
Kkcyj, 

'Wa d. 

(i) Wczoraj przed południem odbyła [ przesunięty o 3 miesiące, a tem samem 
się w magistracie u prez. Ziemięckiego narazie sprawa przestała być aktualna. 
zapowiedziana konferencja z przedstawi 
cielami Z. Z. Z. w sprawie pracowników 
miejskich i robotników sezonowych. 

Delegacja poruszyła sprawę pracow­
ników miejskich, którzy otrzymali wy­
mówienia w związku z zapowiedzianą re 
organizacją i redukcjami w wydziałach 
samorządu miejskiego. W pierwszym 
rzędzie dotyczy to oczywiście wydziału 
podatkowego, który ma być poważnie 
zreorganizowany, ponieważ większość 
podatków, których wymiar i pobór nale 
żały do kompetencji magistratu, przeję­
ta będzie obecnie przez urzędy skarbo­
we. W szeregu innych wydziałów rów­
nież mają zajść pewne zmiany. 

W odpowiedzi prez. Ziemięcki wy­
jaśnił, że sprawa ta przesunęła się obec 
nie o trzy miesiące, ponieważ jest rzeczą 
wykluczoną, by biura miejskie mogły 
zamknąć wszystkie księgi buchalteryjne 
w czasie, wyznaczonym przez izbę skar 
\ n — ; - - • 

Gdy wymówienia znów będą udzielone, 
wówczas magistrat zastanowi się co u-
czynić, by zwolnić jaknajmniejszą ilość 
urzędników. 

Następnie delegacja poruszyła spra­
wę robotników sezonowych, domagając 
się podwyższenia ich płac o 1 zł. dzien­
nie, ubezpieczenia ich w Funduszu Bez 
robocia, ubezpieczenia od nieszczęśli­
wych wypadków i przyznania im prawa 
do urlopów. Prez. Ziemięcki obiecał, że 
wszystkie te postulaty będą wypełnione 

prócz podwyższenia płac. 
Chodzi o to bowiem, iż w chwili obec 

nej największą troską magistratu jest, 
aby wszyscy bez wyjątku bezrobotni, któ 
rzy byli zatrudnieni w roku ubiegłym, 
otrzymali pracę również w roku bieżą­
cym. Gdy uda się to przeprowadzić, (a 
angażowanie robotników do wszystkich 
działów pracy rozpocznie się bezpośred­
nio po Zielonych Świętach), wówczas ma 

nie 

Tak samo muszą zaczekać j e s * ^ c h s 

załatwienie swych postulatów r o b K a p i i 
sezonowe, które w ubiegłym r 0 * c U ^is ' , ' u P 
trudnione były na plantacjach. P- fT1 ys "' 

cał wystarać się W ' o 

— : - j I Ł U ^ O Ł O I |uwu yu Ł A E I U J I Y E N awięiacnj, wówczas n 
Dową. Ponieważ w sprawie tej już nastą i gistrat dokładnie obliczy swe fundusze 
piło porozumienie z izbą, termin wymó- wtedy być może 
wień wszystkich pracowników został' stawki płac zostaną podwyższone 

Kredyty na roboty publiczne w Tomaszowie 
Przedstawiciele związków" zawodowych będą interwenjować 

w tej sprawie w Funduszu Pracy 
Tomaszów, 2 czerwca. 

Termin uruchomienia rozszerzonych 
robót publicznych nie został jeszcze u-
stalony ze względu na to, że Fundusz 
Pracy nie przekazał magistratowi przy­
znanej już pożyczki w sumie zl. 294 ty­
sięcy. 

W tej sprawie interweniował w War 
szawie {rezydent Smulski, który starał 
się zdobyć choć część tej kwoty, by 
móc jakmjprędzej dać zatrudnienie sze­
rokim rzeszom bezrobotnym. Jednakże 
odpowiedź dyrekcji Funduszu Pracy o-
kazała się niepomyślna. Oświadczono 

— • - j 

dzi o dodatkową subwencję w wr. tipetiiL.. , 
ci 50.000 zł. miesięcznie. Subwencja ^ *nęł 
pozwoli zatrudnić na plantacjach %j i , Pes 
400 robotników, a tem samem 1 Całą 
można zaangażować również kobiG ;' On 
wdowy po pracownikach miejskie"'^. 

Na tem konferencja została & k>Qe . 
zona. ^ ' e s 

* jot6 C 1 

W godzinach popołudniowych "6 nas 
*»*Y posiedzenie komisji międzyżY'^ * -- N; 

wej, do której należą związki klas \ 7 ' 
„Praca" i Ch. D. Na posiedzeniu P 0 ' , , l,s 

nowiono natychmiast ingerować V. ^ 
wie płac robotników sezonowy^ 1 jfi . c ' w ą 
łoniono' specjalną delegację, k t ^ j t o J6' W 

wzr 
na 

u d a ć się ma do p. wojewody r l . a U *j f t c f 
waka prosić, go o podwyższenie P1 

1 zł. dziennie. - A F J $ 5 

T E A T R „ S C A L A " Ś p ó d n i l e J * * ' „ ' j j i l iy 
1 * ó w c 

t „BRATNIEJ POMOCY" PRZY KONSERWA. 
TORJUM H. KIJEŃSKIEJ. 

Dnia 8-go czerwca o godzinie 8.30 wieczo­
rem yr sali konsnwatorjum przy ul. Traugutta 9, 
odbędzie się recital fortepianowy utalentowanej 
pianistki, laureatki konserwatorium warszawskie­
go, Heleny Rosenlalówny. — W programie: Bach, 
Bee>(hoven, Chopin, Debussy, Liszt i inni. — Do­
chód przeznaczony na wpisy dk niezamożnych 
uczniów. 

Bilety w cenie zł. 1, 1.50 i 2.00 do nabycia 
w kancelarii konserwatorium. 

kie jeszcze miasta zwróciły się o przy­
znanie takiej subwencji zwrotnej. 

Z tego też powodu dyrektor Fundu­
szu Pracy ustalił 3-tygodniowy okres, 
w którym zobowiązał się udzielić osta­
tecznej odrowiedzi w tej sprawie. 

Ponieważ termin ten jest zbyt dłu- i 
gi, przedstawiciele trzech tutejszych 
związków zawodowych wyjeżdżają do 
Warszawy, celem przyśpieszenia reali­
zacji pożyczki. 

W związku z wytworzeniem się ta­
kiej sytuacji, magistrat we własnym 

| zakresie przedłużył obecnie prowadzo-
bowiem, że obecnie nie można ustalić ne roboty na przeciąg dwuch tygodni, 
wysokość 1 pożyczki, gdyż nie wszyst- t. j . do 14 b. m. 

DZIŚ. w sobotę, dwa Pfftii I 

4 no pm«JV; W wlenia o godz. , 
o 9 wlecz. 6-ty tydzień Z 
dowem powodzeniem /" 
der prezentuje znakomit* 
zdv amerykańskie 

lal 

Jhy 
N u 

s 
J Euro 

ludzkiego i zużyte 
w kanale odwodowym szpitala g inekologicznego 

Wilno, 2 czerwca. 
Przed dwoma dniami do trzeciego 

komisariatu P P . zgłosił się mieszka­
niec miasta Wilna Józef Bryczkowski 1 
złożył następujący meldunek: 

Tego dnia w godzinach p. p. spotkał 
na brzegu Wilii w pobliżu szpitala Św. 
Jakóba swego znajomego, robotnika 
Stanisława Tyszkiewicza, zam. przy u-
licy Portowej 3, który opowiedział mu. 
iż stojąc na brzegu Wilii zauważył, jak 
z kanału odwodowego szpitala Św. Ja­
kóba wypłynął do Włlji martwy płód 
ludzki. 

Tyszkiewicz płód ten wydobył i po­
łożył na brzegu rzeki. W związku z 
tym wypadkiem pomiędzy Brzyczkow-

I sfkim a Tyszkiewiczem wywiązała się 
rozmowa, podczas której, Tyszkiewicz 
opowiedział mu, iż pracując przez pe­

wien okres czasu nad brzegiem Wilji 
niejednokrotnie miał możność obserwo­
wania, jak z kanału odwodowego szpi­
tala Sw. Jakóba wypływają do rzekł 
martwe płody ludzkie, zużytkowane po 
operacjach czy opatrunkach bandaże, a 
nawet pewnego razu widział jelita ludz 
kie. 

W związku z zameldowaniem Brzycz 
kowskiego policja wszczęła dochodze­
nie. Fakty zostały potwierdzone przez 
kilka świadków, którzy powtórzyli 
wszystko to, co powiedział Tyszkie­
wicz, przyczem zostało ustalone, iż 
wszystkie te ..odpadki" pochodzą naj­
prawdopodobniej z oddziału ginekolo­
gicznego szpitala Św- Jakóba. 

Jak się dowiadujemy skandaliczną 
tą sprawą zainteresowała się prokura­
tura-

w największej sensacji teatralnej 
MATKA i TEŚCIOWA J | L - -

Na przedstawienia popołudniowe TOjI* V%, V 
60 gr. do 2.20. W niedzielę dn. 4 i po'1' . / «,» 
5 czerwca o godz. 12 w pol. PORANKI 
culącej inteligencji. Ceny od 50 gr. — '- s 

„MATKA I TEŚCIOWA". 
w TT I\ • Vą 

N Ć 

W. 

Dziś wszyscy 
ogrodu „Kometa' 

nas 

KOMETA. tfĄ 
spotkamy się w r ^ V ? i 

przy ul. Kopernika 4 0 ' dycl«. 
racja „Kometa'' od lat wielu P°s i a d 5 c t ' va |óJil 
wśród najszerszych rzesz spoleczensi• ^(fi 
kiego cieszy się zaslużonemi powo" 
sympatią. a sPrJ.J 

Podczas letniego skwaru, Todz ia^ j d a d" 
nieni odrobiny świeżego powietrza. *y... ch* t , 1 

siebie w ogrodzie - restauracji „Komeju

()0bOiu| J YER 
le miłego wypoczynku przy dźwiękacii e»o k «ie rp : 

wej muzyki. Restauracja pod kier.,, |"ws WJ, » '*to.f 

cenionego w naszem mieście p. L. jn'a%- Vi °' 
go, wydawać będzie smaczne 1 zdrowe t r Zoi'K € 

nia. obiady i kolacje. Bufet stele z » » p V « Owcl: 
w wielki wybór najprzedniejszych z pi* ^ 8 . 
1 likierów krajowych i zagranicznych. " ' ^ I ^ , ( 

browaru Anstadta. Nale*^ d o d a ć . » 
~ " U J WIŁ I i. ll ,^ I (1 11 I I_ 1, 11 .> " • 

z browaru Anstadta. Należy dodać. \\ ^ ' b ^ 
nie od 7 wiecz. do 2 w nocy odbywać s i« | d? 
Koncerty popularno - taneczne orkiestry %rl«^ 
rekcją Szuberskiego, zaś w niedziele ' ., c l f 

poranki muzyczne. Niewątpliwie „Konie-
szyć się będzie wielkiem powodzeniom-

, BAR „SANO". i | 1 1 c y ?®§ 
Już w najbliższych dnia.ch przy u " n „Sa11". 

kowskiej 50 nastąpi otwarcie baru p ' j j 0 na \ . 
Placówka wyżej wymieniona P r 0 n n d a c n V 
dzle na wzór barów europejskich. 1 ,, r Zad z ,Kv 
ży, iż lokal Imponująco i stylowo »' „ W, 
wywiera dodatnie wrażenie. KIV°V"wa 1). ł ł 

czywa w rękach wytrawnego tocn"*jŁjrtiifl';M 
ściciela restauracji „Pax" p. D. Tenei c 7 * 

Ceny zastosowane będą do obccn> 
kryzysowych. 

- S i 

$1 i «ssi 
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er Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o o k r ę g u włókienniczego. 
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W 
deflacji. 

związku z występującemi osta-
Drzejawami poprawy koniunktur 

owych, c o W y r a ż a się przedew-
>ytkiem w zwyżce cen szeregu su-
r c 6 w , pojawiają się tezy, jakoby po-
I H'a koniunktur gospodarczych w Pol 
FDrzed innemi krajami mogła przy-
•v ujemne następstwa. W szczegól­

ni 

Przeciw układowi Banku Handlowego w Łodzi 

za 

złożyła grupa wierzycieli skargę apelacyjną 
aby Bank prowadził podwójną księgo- nowane- Kwestja ta jest jednym z przed-
wość oraz, że suma zl. 1.900.000 wpły- miotów śledztwa i dlatego przed zakoń-
nęła do kasy Banku. 4) że wierzyciele czeniem tego śledztwa wszelkie układy 
mogą każdej chwili wystąpić cywilnie 
w drodze sądowej przeciwko członkom 
zarządu o szkody i straty. 

Wszystkie te tezy uważa apelujący, ukończeniem nie może być 
za błędne, gdyż w aktach sprawy brak - ustaleniu stosunku aktywów 

Minister-

wyrażana jest obawa, czy nasz 
Płatniczy wytrzymałby napór 

J^szonego na cele konsumcyjne i 
Akcyjne przywozu, który w razie 

£ F '"ia depresji na rynkach zagranlcz-

} nie mógłby być zrównoważony, 
."I/^iekszonym wywozem, ani dopły-

L kapitałów z zewnątrz. Samo tego 
i alu postawienie kwestji świadczy 

iak głęboko w życie gospodar-
0 r a z w psychikę społeczeństwa 

fiknęła psychoza deflacji i depre 
* Pesymizmem tym walczyć nale-

całą bezwzględnością, gdyż hainu-
1? Poprawę koniunktur. 
J e 8o rodzaju rozumowanie pozba-

jest poza tem racjonalnych pod-
V ' Poprawa konjunktur, to wzmoc-

e naszego organizmu gospodarcze-
F" Napór zwiększonego importu 
*s*cza konsumcyjnego mógłby wów 

J 1 łatwością być zmniejszony przez 
^ c 'wą politykę handlową, a wywóz 
, e t w razie zwyżki cen wewhętrz-
J Wzrósłby niewątpliwie, mimo trti-

i {

c ' na rynkach zagranicznych, wo-
TJJJJR I Wzmocnienia jego podstaw, wsku-

l *Wększonego dopływu środków 
, l ł % ł i n y c h do produkcji. 

Bank Handlowy w Łodzi Sp. Akc, 
jak już obszernie o tem podawaliśmy, 
zawarł układ ze swymi wierzycielami 
w dniu 30 marca r- b., który to układ 
został zatwierdzony przez sąd w dniu 
12 kwietnia tegoż roku. 

Na wyrok ten wierzyciele głosujący 
przeciwko układowi — Helena Osten-
iiiauowa i Artur Wutke, za pośrednic­
twem swego pełnomocnika, adwokata 
Skabiczewskaego, oraz firma wierzy-
cielka Hollandschc Bank Voor de Midel-
landsche Zee w Amsterdamie, za po­
średnictwem swego pełnomocnika, zło­
żyli skargi apelacyjne. 

Adwokat Skabiczewski wnosi o u-
chylenie wyroku, zatwierdzającego u-
kład z następujących względów: 

W uzasadnieniu wyroku sąd oparł 
się na czterech tezach: 1) że uchwala 
walnego zgromadzenia Banku, posta­
nawiająca nową emisję uprzywilejo­
wanych akcyj wiąże Banlk i jest abso­
lutnie pewna, gdyż zapadła na skutek 
porozumienia z Ministerstwem Skarbu, 
2) że propozycje układowe są dla wie­
rzycieli korzystne. 3) że brak dowodu 

jakiegokolwiek dowodu, aby 
stwo Skarbu wyraziło swą zgodę na 
wypuszczenie nowej emisji akcji. Po­
wzięta przez walne zgromadzenie u-
chwała o nowej emisji, nie daje żadnej 
gwarancji wierzycielom, gdyż nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby uchwała ta 
została zreasumowana- Uchwała o wy­
puszczeniu nowej emisji nie jest prawo­
mocna, gdyż została przez grupę akcjo­
nariuszy zaskarżona. 

Kwestja. czy zaproponowany układ 
jest korzystny dla wierzycieli mogłaby 
być zdecydowana dopiero po wyjaśnie­
niu sprawy sumy 1.900.000, która znik­
nęła z aktywów Banku. Wyjaśnienie 
to spowoduje możliwość spłacenia dłu­
gów Banku w niewspółmiernie wyż­
szym stopniu, niż to zostało zapropn-

r* 

Wczas 1 tylko wówczas realnemi 
WISL"* s , ę nadzieje na uzyskanie po 

'L 5 ' e iszych kapitałów zagranicznych, 
f^h nadmiar na rynkach zachód pil? 

C l , ropy szuka jedynie rentownego 
h^nienia. Wówczas jedynie t. i. w 
K 8 ' e poprawy gospodarczej wszyst 

"osunięcia planowe jak np. forso 

i ^ 

dla<* 
.50-

IM 

L L E N D » 

robót publicznych mogłyby przy 

N a rynku przędzy baw. 
nastąpiło raptowne pogorszenie się sytuacji. 
Pomimo utrzymującego się silnego: nagromadzenia coraz większych zapa-

•"zeczywlste korzyści. Czas Już 
C*VĆ z sainoimiartwianiem psychi-^ 
% którego cechą charakterystycz -J 

Właśnie rozważania na temat, czy 

ożywienia na rynkach tkanin, sytuacja 
na rynku przędzy bawełnianej uległa 
raptownemu pogorszeniu. Wyłoniła się 
zatem zupełnie niecodzienna i dotych­
czas' hićnotriwana jeszcze sytuacja. — 
ffdyżvpąkżwi^domp, najbardziej czułym 
barometrem' korijurtktury włókienniczej 
był rynek przędzy bawełnianej. Oży­
wienie na rynku przędzy jest zazwy­
czaj jakgdyby zapowiedzią pomyślniej-
szych konjunktur na rynku tkanin. 

Jeżeli więc nastąpiło raptowne po­
gorszenie się na rynku przędzy, może 
to być tylko skutkiem bezplanowej pro­
dukcji w przędzalniach, co znów nastą­
piło po wystąpieniu z kartelu 11 przed­
siębiorstw. Przedłużające się z dnia na 
dzień rokowania tych firm z zarządem 
kartelu wytwarzają nadwyraz nieko­
rzystną sytuację na rynku. 

Skutki załamania się dotychczaso­
wej planowej polityki produkcyjnej w 

tr- Wa gospodarcza może „zaszko-
naszej gospodarce. 

sów przędzy, wówczas gdy dotąd przez 
szereg już tygodni składy przędzy, 
przeznaczonej zarówno do sprzedaży 
rynkowej, jak i dla własnych potrzeb, 
wykazywały systematyczny' spadek. 

Jednocześnie, .przy, wyżej t w y s z c z e ­
gólnionych niepomyślnych warunkach, 
ceny, pomimo zwyżki bawełny, wyka­
zują już wyraźną zniżkowa tendencję. 
Bawełna w ciągu ostatniej dekady mie­
siąca maja zwyżkowała do 13 procent, 
zaś w Łodzi przędza, na skutek panu­
jących obecnie w tej gałęzi nienormal­
nych stosunków, kształtowała się zniż­
k o w e co wykazuje następujące zesta­
wienie: 

W dniu 19 maja Nr. 24/1 w gatunku 
Prima wynosił 43 centy czyli 3.83 zł., 
zaś 26 maja spadł do 42 centów (3.74) 
i czerwca do 39 centów (3.47 zł.), Nr. 
24/II w dniu 19 maja kosztował 50 cen­
tów, w dniu 26 maja 49 centów i 1-go 

przędzalnictwie ujawniły się w postaci czerwca 47 centów, (c) 

G i e ł d a pieniężna. 

są przedwcezsne. 
Śledztwo, o którem mowa powyżej, 

ma o tyle istotny wpływ, że przed jego 
mowy o 
do pasy­

wów- a zatem ocenienia, czy propozy­
cje układowe odpowiadają możliwo­
ściom płatniczym Banku i nie krzyw­
dzą nadmiernie wierzycieli. 

Charakterystyczne jest, że propozy­
cje układowe, odbierające wierzycielom 
tak znaczne części ich należności, prze­
ważnie niewielkich oszczędności, na 
których sąd zaleca, w drodze postępo­
wania ywilnego, poszukiwać szkody 1 
straty. W tych warunkach wyrażenie 
zgody na zawarie zgody proponowane­
go układu jest do pewnego stopnia 
zrzeczeniem sie prawa poszukiwania 
swych strat na członkach władz Banku. 

W konkluzji adw. Skabiczewski wno­
si o uchylenie wyroku zatwierdzające­
go układ- zawarty na zebraniu wierzy­
cieli w dniu 30 marca 1933 r., względnie 
odmówienie zatwierdzenia układu i na­
kazanie utworzenie związku wierzy­
cieli-

Należy nadmienić, że termin składa­
nia apelacyj na wyrok wyżej wymienio­
ny upłynął już w dniu 26 maja r. b. i że 
oprócz wyżej wskazanych dwuch skarg 
apelacyjnych, więcej apelacyj w spra-
wie tej nie wpłynęło. 

Rynek walutowy w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa-' 

lutowym ujawniła się dla dolara mocniejsza ten­
dencja. Na okoHczność tę wpłynęło zarówno 
podniesienie się kursu oficj-ilnego kabla do 7.55 
(czeki wczoraj nie były notowane), iak i wsku­
tek zwiększonej podaży, która spowodowała 
brak dostatecznej Mości materjału. Zwiększone 
zapotrzebowanie na dolary jest -podyktowane 
potrzebami handlowemi w związku ze zbiega, 
iącemi się terminami płatności po pierwszym. 
Tendencja mocniejsza. Bank Polski płaoił 7.45 
przy braku podaży. Funt w płaceniu 30.15 i 
w żądaniu 30.40, frank francuski 35.10 w pjacc-
niu i 35.15 w żądaniu, szwajcarski 172 i pół w 
płaceniu i 173 w żądaniu, marka niemiecka 205 
w płaceniu i 206 w żądaniu i szyling austrjacki 
101 i pół w płaceniu i 102 w żądaniu. 

Zlolo przy niezmienionej tendencji w ru­
blach 4-90 w płaceniu i 4.92 w żądaniu i dola­
ry 918 do 9.20. 

Łódakie 8-procentowe listy zastawne przy 
zachowaniu tendencji w płaceniu 37 i 37 i ćwierć 
w żądaniu. (c) 

Wieści gospodarcze 
POKI-

NOTOWANIA BAWEŁNY / 
* dnia 1-jo czerwca 1933 roku. 

JORK. Loco 9.25, czerwiec 9.11, 
, j . : 1 8 . sierpień 9.24, wrzesień 9.37, pażdzier-
J j •< listopad 9.48, grudzień 9,58, styczeń 
V"y 9.71, marzec 9.82, kwiecień 9.88, maj 

.1<&JwY ORLEAN. Loco 9.10, lipiec 9.10, 
H J ^ N F T 9.37, grudzień 9.51, styczeń 9.57, ma. 

u ' 4 ' maj 9.89. 
J, JERPOOL. LOCO 6.38, czerwiec 6.07, lipie* 
J , I^Pień 6.04, wrzesień 6.04, październik 
> Gin p a d 6 , ° 4 ' £ r u < k i * n 6 0 ° ' s t v c " n 6.08, 
V ' ° . marzec 6.12, kwiecień 6.13, maj 6.15, 

i C ,6-15' 6-tó-
Iw^elna egipska. Loco 8.44, Upiec 8.14, pal 
l 1 t ^ .8.25, listopad 8.32. styczeń 8-38, marzec 

» fi o 
i«c 7.22, październik 

• OpnL8 .̂ czerwiec 8.51. 
8 rpER. Loco 7.44, Upi 
\ - alOTVa.J T15 .I,.,.-, ,.ń 

LA 

, PL<>!R.' 

H 
0' 

7?lOpad 7.13, styczeń 7.15, marzec 7.21, 
8j^- czerwiec 7.25. 
O^IA. Loco io"56, lipiec 10.02, paździor 

„ grudzień 10.45, styczeń 10,54, marzec 
10.76. 

V K s a n d r j a 
I i3

3:H 

Lipiec 15.32, listopad 16.04, 
16.30. Ashmounii; czerwi*c 13.10, «»er-

październik 12.84, grudzień 12-93, 

Tpwarzystwo Fabryk Cukru 18.25, Lilpopy 11.50 
( T 5 0 ) . Tranzakcje dokonane a nienotowane: 
Norblin 23 (+225), Starachowice 8.75 (—25), za 
Haberbuscha chciano płacić 44 (+100). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja byja mocniejsza, zwłasz­
cza dla pożyczek w walucie amerykańskiej. — 
Większych obrotów dokonano 7 proc. pożyczką 
stabilizacyjną i 8 proc. listami m. Warszawy. 
Notowano: 4 proc. dolarowa 49.85—49.75 (—5), 
5 proc. konwersyjna 43.50 (—50), 6 proc. dola­
rowa 49.25 (+100), 7 .proc. stabilizacyjna 50— 
49.88—50 (+25) odcinki po 500 dolarów 50.50, 
8 proc. obligacje budowlane Banku Gospodar­
stwa Krajowego I-sza ©misja 73, 4 i pół proc. 
listy ziemskie 38 (+75), 8 proc. Warszawy 40.38, 
odcinki po 10.000 złotych 40, 10 proc. Radomia 
32.75 (+125), Tranzakcje dokonane a nienoto­
wane; 3 proc. budowlana 39 (+10), 4 proc. po­
życzka inwestycyjna zwykła 101.25 (—25), 7 proc. 
stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów52, 8 pr, ,<•. 
dillonowska 54.75, 8 proc. Częstochowy 35.50, 
5 proc.Piotrkowa 41,75 (—50), 4 ,i pół proc. obli-

3 , gacje m. Warszawy IV emisja 26.50: za 7 proc. 
w Warszawie — bez ku- śląską chciano płacić 35.75, za^7 proc. pożyczkę 

Warszawa, 2 czerwca. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była utrzymana, przy obrotach nieco zwiększo­
nych. Całkowite zapotrzebowanie pokrywał Bank 
Polski przy nielicznym udziale banków prywat­
nych. Bamk Polski płacił za banknoty dolarowe 
X) 7.45. Notowano kursy dewiz: Holandja 358.90 
+ 10), Londyn 30.1<>—30.15, wypłata telegraficzna 

na Nowy Jork (kabel) 7.55, Paryż 35.09 (—1), 
Praga 26.52—265.2,50, Szwaicarja 17.55 ( + 22), 
Włochy 46.35—46.40 (—5). Tranzakcje dokonane 
a nienotowane: Sztokholm 155 (—25), Belgja 
124.20 (—10), kurs orientacyjny dewizy na No­
wy Jork 7-54. W obrotach międzybankowych: 
dolar gotówkowy 7.52, dewizy na Berlin 208.50. 
W obrotach prywatnych: manka niemiecka 2()3, 
funt angielski w gotówce 30.20, szyling ustrjacki 
101, banknoty dolarowe 7.53, dolar złoty 9.16,50, 
rubel zloty 4.89, rubel srebrny 1.47, bilon 0.70. 

rynku akcyjnym dla papierów AKCJE. Na 
dywidendowych przeważała tendencja "mocniej 
«a , przy do^ć dużych obrotach aL-cjatni Banku 
iftłnL0' t, H f t ° ^ a n o ; B,5fk P < x i s k J 72.75-73 i fi^je m (+50), Bank Handlowy w Warszawie - bez ku- FTFRK e 
ponu za 1932 rok 1 tez wartości, Warszaws-kie warszawską dolarową żądano 32.75. 

G i e ł d a zbożowa. 
12—12.50, pcluszka 11,50—12, seradela podwójnie 
czyszczona 9—10, łubin, niebieski 7—7.50, łubin 
żójty 9—10, siemię lniane bazis 37—39, mąka 
pszenna luksusowa gat. I-szy 55—60, mąka pszen 
na gat. I-szy 65 proc. 50—55, mąka pszenna ga­
tunek Il-gi po luksusowej 45—50, mąka pszen­
na gat. IH-ci poślednia 20—30, mąka żytnia py­
tlowa gat. I-szy 30—32, mąka żytnia sitkowa 
gat. Il-gi 22—24, mąka żytnia razowa 22—24, 
otręby pszenne szalo )0—U, otręby pszenne 

- 1 4 , jęczmień na Kaszę 14 50-1 a gryka 18-19, średnic 9.50-10, otręby żytnie 10-10.50, kuchy 
proso 18.50—19.50, groch pqlny z workiem 21 lniane 18—19, kuchy rzepakowe 14—14.50. ku-
—24, groch ywtoMa z workłem 28—32, wyka^hy słonecznikowe 15.50—16. 

Warszawa, 2 czerwca. 
Na dzisiejszem zebraniu jjiełdy zbożowo-

towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
545 ton, w tem żyta 255 ton. Notowano za 100 
klg. parytet wagon Warszawa w handlu hurto­
wym,, w ładunkach wagonowych: żyto standard 
I-szy 17 — 17.50, standard Il-gi bez obrotów, 
pszenica czerwona jara szklista 35—36, pszeni­
ca jednolita 34—35, pszenica zbierana 33—34, 
owies jednolity 14.50—15. owies zbierany l3.5o 

INTERWENCJA DYPLOMATYCZNA O.. 
CZOCHY. 

Ogłoszenie bojkotu niemieckich wyrobów 
dzianych, a w szczególności pończoch niemiec­
kich wę Francji, wywołało na terenie przemysłu 
niemieckiego olbrzymie wrażenie. Inicjatywa te| 
akcji bojkotowej wyszła ze związków hurtowni­
ków pończoch w Paryżu, którzy postanowili 
Ogłosić ten bojkot z dniem 25 maja, t. j . z dniem 
wejścia w życie ustawy o oanaczeniu kraju po­
chodzenia towarów, w związkach przemysłu 
dzianego Niemiec zapanowała konsternacja, po­
nieważ nie przypuszczano, by odbiorcy francuscy 
podjęli tak ostre kroki. W sprawie tej niemiec­
kie sfery rządowe interwenjowały na Qua.i 
d-Orsay i w ministerstwie przemysłu i handlu 
w PaTyżu. Rząd niemiecki zwrócił uwagę, . że 
tego rodzaju metody prowadzą do pogorszenia 
wzajemnych stosunków gospodarczych i doma­
gał się odroczenia terminu wprowadzenia w ży­
cie zarządzeń o oznaczaniu pochodzenia towa­
rów. Rząd francuski w odpowiedzi na to za­
strzegł sobie możność dokładnego zbadania 
spr*wy. 

OGRANICZENIA PRACY CUDZOZIEMCÓW 
WE FRANCJL 

Z dniem 1 czerwca 
w fabrykach kapeluszy we rrancii 
liczby robotników-cudzoziemców, zatrudnionych 
w tych fabrykach. Na podstawie dekretu mini­
stra pracy, liczba robotników cudzoziemców, za­
trudnionych w tym przemyśle może wynosić 1(1 
procent ogólnej liczby robotników, pracujących 
w • fabrykach kapeluszy. W fabrykach kapelu­
szy słomkowych procent ten jest wyższy i wy­
nosi 33 proent. 

Zaiządzenńe to jest pierwszą tego rodzaju 
interwencją rządu w dziedzinie ustalania stanu 
zatrudnienia w branży kapelusznic-zcj. Związek 
frrncuskicgo przemysłu konfekcyjnego zajął wo­
bec zarządzeń w dziedzinie kontyngentowania 
zagranicznych sił robotniorych stanowisko ne­
gatywne. 

wprowadzone zostaj, 
e Francii ograniczenie 
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Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N. 

Komunikat Nr. 29 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 2 czerwca 1933 r. 
1. W związku z zajściem na zawodach 

Sztern—Huragan w dniu 29.IV. b.r. karze sie na­
stępujących zawodników: 

Nowickiego Walerjana (Huragan) 6-miesiecz-
ną dyskwalifikacją od dnia 11-go maja do dnia 
11-go łistopada 1933 roku z § 124 lit. d. za czyn­
ne znieważenie zawodnika. 

Nowickiego Józefa (Huragan) 3-mieiięczną 
dyskwalifikacją od 3.Vi do dnia 2.IX. 33. za 
świadome rozmyślne kopnięcie przeciwnika na 
boisku poza grą. 

Milewskiego Arona (Sztern) czterotygodnio­
wą dyskwalifikacją z zawieszeniem kary na 
przeciąg 6-ciu miesięcy za nieodpowiednie reago­
wanie na kopnięcie przeciwnika. 

2. Z powodu prowokacyjnego zachowania się 
zawodmków Huraganu w czasie przerwania za­
wodów Sztern — Huragan w dniu 29.IV. r. b. 
przez sędziego oraz nic zejście z boiska zawod­
nika Nowickiego Walerjana naskutek polecenia 
sędziego, które w konsekwencji uniemożliwiło 
dalsze prowadzenie zawodów. Zawody powyższe 
weryfikuje się valcover 3 — 0 i 2 pt t . dla R.S. 
S. Sztern. 

Kalendarzyk sportowy 
na Zielone Światki. 

W dniu^ dz is ie jszym oraz w czasie 

Męski kapelusz na damskiej główce 
0 elegancji świadczy sposób, w jaki Pani ułoży swój sĄ 

Nareszcie odetchniemy z ulgą: minę 
la śmieszna moda wysokich nietwarzo-
wych kapeluszy bez rond. Chociaż przy­
jęte jest, że o zmarłych mówi się albo 
dobrze, albo nie mówi się o nich wcale, 
tym razem pewna jestem, że żadna pa­
ni nie uroni łzy nad świeżą mogiłą. — 
Dość nam napsuły krwi, dość dały się 
we znaki te dziwolągi. Niema osoby, 
któraby się mogła pochwalić, że taki ka 

to do siebie, że jest niestała i hołduje 
coraz to nowym bogom. 

Modny kapelusz pani niczem nie róż­
ni się od kapelusza jej męża, a jednak 
wystarczy, że go pani włoży na głowę, 

mu i płaszcza nosi się kapelusz o. ychlij 
neutralnej, szary lub beige. Do P , ' ^ 
sukien najodpowiedniejszy jest kaP" 
biał 

$ 0 takiego stroju, przeznaczona 3 • 
aby stracił cały swój męski charakter, spacer, dobrze jest mieć rękawic 2 ^' ^ 
Zwłaszcza, że kapelusz taki przeważnie tofle i torbę w tym samym odcień'1 

opasuje się woalką. Nowy kapelusz ro­
bi się z filcu gładkiego lub włochatego, 
przyczem im wyższy jest gatunek filcu, 

pelusz upiększał ją. Twarze pociągłe tem piękniej da się kapelusz ułożyć. — 
stawały się karykaturalnie długie, o- Rondo spuszcza się dowolnie, jak komu 
krągłe zaś puchły na podobieństwo księ- do twarzy, z przodu lub z boku — moż-
zyca w pełni. Coprawda moda ma już na też całe rondo opuścić. Do koslju-

Już tylko ieden dzień dzieli nas od 
wycieczki Czytelników „Republiki" i 
„Expressu" na wielkie międzypaństwo­
we zawody Polska — Belgja 

W dniu wczorajszym napływały w 
dalszym ciągu masowo zgłoszenia I po­
zostałe bilety zostały wprost rozchwy-
tane. 

Ze względu na olbrzymią frekwencję 
naszej wycieczki, oprócz pociągu pppu-

" X T 1 1 larnego, który wyrusza z dworca Łódź-
Zieonych lSwiątek odbędą się w Łodzi, fabryczna w niedzielę o godzinie 7.50, 
n a s t ę p u j e imperzy S D O r t 0 ^ część wycieczkowiczów, która zgłosiła 

SOBOTA! 
Piłka nożna: Boisko Wimy, przy ul-

Rokicińskiej, o godz. 17-ej o mistrz, 
kl. A: Wima — Union Touring. Boisko 
DOK, o godz. 17-ej mecz o mistrz, kla­
sy A: ŁTSG — Hakoah. Oba mecze po­
przedzą przedmecze rezerw- Pozatem 
w Łodzi i na prowincji dalsze mecze o 
mistrzostwo klasy B i C-

Gry sportowe: Na boiskach w Łodzi 
dalszy ciąg spotkań w grach sporto­
wych o mistrzostwo. O godz. 16-ej na 
boisku IKP finałowy decydujący mecz 
w siatkówce męskiej: ŁKS—YMCA. 

NIEDZIELA: 
Piłka nożna: Boisko Widzewa, godz-

11-ta: mecz o mistrzostwo kl. A: Wi­
dzew — WKS. poprzedzony przedme-
czem rezerw. Pozatem w Łodzi i na 
prowincji ciąg zawodów o mistrz, kl. A. 

PONIEDZIAŁKI 
Grv sportowe: Na boiskach w Ło­

dzi dalszy ciąg zawodów o mistrzostwo 
klasy A. 

Drugie zwycięstwo 
Makkabi łódzkiej w Warszawie. 

Drugiego dnia pobytu Makkabi łódz­
kiej w Warszawie rozegrali łodzianie 
mecz z Makkabi warszawską, odnosząc 
zwycięstwo w stosunku 2:0. W pierwszej i 
połowie Makkabi łódzka, grając pod niego miejsca i nie starczy dla wszyst-

Jutro jedziemy do Warszawy 
na sensacyjne zawody Polska — Belgja. 

zapisy dopiero w ostatnich dniach, roz 
lokowana będzie w normalnych pocią­
gach, odchodzących do Warszawy z 
dworca Fabrycznego o 7.15 i Kaliskiego 
o 7.28. 

Przydziały miejsc w pociągach usku­
tecznione zostały przez biura podróży 
w ciągu doby ubiegłej i w dniu dzisiej­
szym przez cały dzień uczestnicy będą 
mogli, zgłaszać się do biura podróży 
Wagons Lits Cook, ul. Piotrkowska 64 
po odbiór biletów oraz kart uczestmic-
twa. 

Nadmieniamy, że dotyczy to również 
tych, którzy zgłosili zapisy w biurze 
podróży „Orbis". 

Jak już donosiliśmy, udało się r e - . . 
dakcji naszej uzyskać dla wszystkich. cieczce. 
wycieczkowiczów znaczne ulgi do tea-l 

Nasz reporter zanotował... 

trów warszawskich. Zwracamy jednak 
uwagę, że ulgi będą wydawane tylko na 
zasadzie kart uczestnictwa, które należy 
przedstawić w kasie biletowej. 

Oto spis teatrów warszawskich, któ­
re poszły organizatorom na rękę i udzie­
liły uczestnikom wycieczki „Republiki" 
i „Expressu" daleko idących zniżek: 

Teatr Polski — 40 proc. zniżki na 
przedstawienie premierowe „Freulein 
Doktor" oraz 20 proc. zniżki od cen ulgo­
wych na przedstawienie popołudniowe 
„Ptaki" (godz. 3.30 po pol). 

Teatr Banda — Rewia „Pociąg, żar­
ty, skełsch" — 50 proc. zniżki. 

Teatr ^orskie Oko „Rewia Miłości" 
z Krukowskim i Loda Halama na czele— 
33 proc. zniżki. 

Teatr „8.30", Plac 3-ch Krzyży (Mo­
kotowska 73). Operetka „Szczęśliwej 
Podróży", w wykonaniu Maszy Didur-
hr. Załuskiej, Oli Obarskiei, Zarembiny, 
Ewy Erwicz, Chaveau-Zakrzewskiego, 
Ruszkowskiego, Tokarskiego, Lawińskie-
go, Dąbrowskiego, Oborskiego i in. — 
50 proc. zniżki^ " •'*""""" 

Jutrzejsza „Republika", którą nabyć 
będzie można przed wyjazdem na dwor­
cach, zawierać będzie m. innemi specjal­
ną kolumnę, poświęconą naszej wy­

ko kapelusz. Wobec tego, że okryć'3 

goroczne przeważnie pozbawione 88. 
nierzy, a futra do okryć nie są sPe >j 
nie faworyzowane, a dużą rolę w

 vlL> 
nieniu całości tualety grać będą r ° .:, ( 

kolorowe szale i chustki. Tu fa"!** > 
i dobry smak będą miały olbrzym'? C u Kołu 
le do popisu, a sposób, w jaki pa/11. |, j Kołu 
ży swój szal świadczyć będzie o jc) 
gancji. D o sukienek wzorzystych ( 

rękawiczki 1 War 
, samego matefl X n ^ r 

będzie ich wiele 
lusz mogą być z tego sameg 
a więc z jedwabiu, piki, 

muślin" 
toile de soie. Do wicczorowycL 
z organdyny, koronki i tiulu noszone 
dą fantastycznie wielkie kapelusz J 
oczywiście z tego samego materia"' 
suknie. l U i 

Celuif; 
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°° Kolu-

kńw, 
*> Kołu; 
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Turniej zapaśniczy 
w cyrku sportowym JZ g[J 

zki siłacz Józef Synkowski ° ' J d o Wa' 

° Wid 
0 Osti 
0 Wai 

Łód 
widownię. Przeciwnik jego 
Wieloch nie miał wiele do powie-

&*. 
rC'5 

1*1 
Decydujące spotkanie Bielewicz 

szvm w godzinach rannych, zostało wyrzuconych na bruk 
Nr. 58 przy uiicy Leszno okaleczenia głów i twarzy. 

ulicy, odnosząc W dniu wczorajsz 
na podwórze domu K.. 
•rzybył mleczarz wozem, zaprzężonym w konie. Do okrwawionych dzieci wezwano lekarza 

»'o dostawieniu mleka, dwoje dzieci lokatora te- pogotowia ratunkowego, który po udzieleniu po-
goż domu, 4-lctnia Liii i 2-lelni Leon Bucholco- mocy przewiózł oboje w stanie bardzo osłabio-
wie, prosili wieśniaka, by ie oodwićzł nym do domu. 

Wieśniak, po usadowieniu dzieci na wozie. I ' , . * » * 
ruszył w kierunku ulicy 11-go Listopada. Tuż pod (! Na szosie Pabianickiej miał miejsce wypa-
mostem kolejowym wieśniak zawadził kojem o . dek, ofiarą którego padła Olga Zelbel, zamiesz-
most. Skutkiem nagłego wstrząsu dwoje dzieci! kała w Rudzic Pabianickiej przy ul. Staszica 56. 

Zelbel, przechodząc przez jezdnia, najechana 

Szczerbińskim zakończyło się z V / ^ 
stwem kijowianina. ij[»fc 

Humor na widowni wywołała ^ 
Gromowa z „Leonkiem" Grabów 5 ^, 

Brutalny rosjanin tak się przeląkł # ^ 
stu kolosa, że chwilami zapomniał 0 

paniu U* 
• Z dwuch nelsonów Gromów OSV/„M 

Wynik 

jo Wid 

Wśród niebywałego entuzjazmu z/^Jr' j 0 j^ 1 

ża w 5 minucie łodzianin przedni* ^ ^ut 
sem. Synkowski otrzymał od nie*- J ~ S T 

wielbicielki bukiet kwiatów. iĄ , ^ ło 
° P o z 

o W a 
Zdt 

Jo Kut 
$> Ost 
o Wa 

jo Kut 

dza się chwytaniem l in ."Wynik rC""J ° 
Śówy. 1 . r < « -

Potężny Prohaska rzucił się w P'f)CjC 
szych minutach walki na Krauzera, c 

go oszołomić i zmiażdżyć. K r a u z C P 33 
nym kontratakiem z klucza kładzie 
minucie Prohaskę na łopatki. 

Ostatnią walkę stoczyli Garko^ 
ko i Kawan. .i ri 

Spotkanie to trzymało publiczn?s"j.o,. 
napięciu. Mistrz świata, Garko^^pit ' 
tr/ymany w nelsonie, w 30 minucie (. 
atakiem położył wiedeńczyka na , 5 P 

ki, , cyj-
Dziś walki zapowiadają się sens 

. ••— —— h.uJMt. H v* 
wiatr, ograniczała się do defenzywy, na 
tomiast w drugiej miała kompletną prze­
wagę 1 zademonstrowała piękną grę kom 
binacyjną. 

Bramki dla łodzian zdobyli: Gold-
berg II i Cynaderka. — Publiczności 
3.000 osób. 

Belgowie przyjechali 
Już do Warszawy. 

W dniu wczorajszym przyjechała już 
ó!o Warszawy ekspedycja piłkarzy bel­
gijskich i zamieszkała w hotelu Europej­
skim. Prawy łącznik reprezentacji bel­
gijskiej, Brichaut, bawi av Warszawie już 
od kilku dni i trenował nawet z Marty­
ną i Wypljewskim na boisku Legji. 

Ekspedycja lekkoatletyczna Belgji 
udała się do Poznania, gdzie w dniu j u ­
trzejszym rozegra mecz lekkoatletycz­
ny z reprezentacją miasta, poczem na 
poniedziałek przyjedzie do Warszawy, 
w celu rozegrania meczu z reprezentacją 
Polski. 

Konkurencje meczu lekkoatletyczne­
go są dla Polski dobrane b. niekorzyst­
nie, tak, że pomimo naszej znacznej 
wyższości nad belgami, w tej gałęzi 
sportu zachodzi możliwość naszej po­
rażki. 

Niezwyklem zainteresowaniem cieszy 
się w całym kraju jutrzejszy mecz pił­
karski, tak że rtie ulega kwestji, że boi­
sko Legji będzie wypełnione do ostat-

kich chętnych biletów 
Drużyna belgijska prezentuje się b. 

silnie, i składa się z graczy przeważnie 
młodych, którzy jednak potrafili wywal­
czyć juz dla swojego państwa szereg 
międzynarodowych sukcesów. Wobec 
słabej formy, jaką przechodzi plłkarstwo 
polskie, wynik meczu dla nas jest b. nie­
pewny. 

Równocześnie, podczas Zielonych 
Świątek, odbędzie się w Warszawie mię­
dzynarodowy kongres prasy' sportowej, 
który będzie niezwykle licznie obsadzo­
ny przez dziennikarzy zagranicznych. 

H. K. S. mistrzem 
okręgu w siatkówce. 

Mecze o mistrzostwo klasy A w 
siatkówce żeńskiej zostały już defini­
tywnie zakończone. Tytuł mistrza 
przypadł w udziale ponownie zespoło­
wi HKS, który w pierwszym meczu fi­
nałowym pokonał swego najgroźniej­
szego rywala ŁKS- Do drugiego finało­
wego spotkania nie doszło, gdyż ŁKS 
wobec spóźnionego komunikatu nie sta­
wił się w" ubiegłą niedzielę na boisko, 
tak że drugie zwycięstwo zostało przy­
znane harcerkom walkowerem-

W siatkówce męskiej o tytule mi­
strza zadecyduje dzisiejsze spotkanie 
między ŁKS-cm a YMCA. które odbę­
dzie się o godz. 16-ej na boisku IKP 
przy ul. Ogrodowej. 

została przez przejeżdżający wóz, wskutek czego 
odniosła złamanie nogi oraz liczne obrażenia 
ciała. 

Ranną opatrzył lekarz pogotowia i przewiózł 
do lecznicy. Woźnicę pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej. 

*• s 
W dniu wczorajszym z bramy domu przy 

ulicy Podrzecznej Nr. 14 wyjeżdżał wóz, powo­
żony przez Pinkusa Ajzenberga (Lutomierska 
Nr. 34). W pewnej chwili Ajzenberg dostał się 
pomiędzy wóz a ścianę, odnosząc wskutek przy­
gniecenia uszkodzenie klatki piersiowej, 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po udziele­
niu pomocy przewiózł woźr.icę na kurację do 
domu. 

• » 
W mieszkaniu przy ulicy Nowej 35 usiło­

wała pozbawić się życia przez zatrucie większą 
dozą kwasu solnego bezrobotna, 29-letnia Jani­
na Maciaszczyk. 

Dcsperatkę znaleźli sąsiedzi w stanie nie­
przytomnym i wezwali pogotowie ratunkowe, le­
karz którego po udzieleniu p o m o c y przewiózł 
chorą w stanie ciężkim do szpitala okręgowego. 

Powodem rozpaczliwego kroku były niesna­
ski rodzinne. 

* * 
e 

W mieszkaniu własnem przy ul. Limanow­
skiego Nr. 47 targnęła się na życie przez zatru­
cie jodyną, 45-letnia Ida Szajbę. W e z w a n y le­
karz pogotowia, po przepłukaniu żołądka, ulo­
kował denatkę w szpitalu im. Prez. Mościckiego. 

Powodu rozpaczliwego kroku nie ustalono, 
e s 

Z klatki schodowej domu przy ul. Cegicl-
nianej Nr. 54 skradziono rower, wartości 360 zł, 
na szkodę Stanisława Pawłowskiego. 

Z mieszkania Konstancji Góralskiej (Al. I-go 
Maja 77) skradziono garderobę, wartości 350 zł. 

Z mieszkania Lal GHksman (Rybna Nr. 25) 
skradziono garderobę, wartości 150 zł. 

Z balkonu domu przy ul. KopcmHca Nr. 45 
skradziono kołdry puchowe, wartości 480 zł., 
,na szkodę Zofji Raciszcwskicj. 

Sprawców poszukuje policja. 
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N O W Y R O Z K Ł A D J A Z D Y 
n a k o l e l a c h p a ń s t w o w y c h , w a t n y o d 1 5 m a i a 

z Ł o d z i F a b r y c z n e j o d c h o d z ą p o c i ą g l i 

£ ° ' u s z e l { n a Częstochowę. Kraków, Warszawę 
F Koluszek z połączeniem na Warszawę 

Koluszek z połączeniem na Piotrków. Warszawę (zwyczajny) 
Widzewa 

c 4 ^ ° ' u s z e k (kursuje w niedzielę i święta, od 21.V do 10.1X r. b. włącznie 
Koluszek (kursuje w niedziele i święta od 21.V do 10.IX r. b. włącznie) 
Koluszek z połączeniem pociągu pośpiesznego na Warszawę, Kra­
ków, Katowice 
Koluszek, Bielska, Krakowa (zwyczajny) 

I Koluszek z połączeniem na Warszawę (osobowy) 
0 Skarżyska (bezpośredni z pominięciem Koluszek) 1 J R 
l" Koluszek (w dnie robocze) 

Koluszek z połączeniem na Częstochowę do Katowic 
10 Koluszek z połączeniem na Katowice 

0 Koluszek z połączeniem na Warszawę i Kraków 
. 0 Warszawy bezpośredni przez Koluszki 

'3? Koluszek (roboczy kursuje jedvnie w tygodniu) 
"° Koluszek 
? Koluszek z połączeniem na Warszawę i Skarżysko 

0 Koluszek z połączeniem na Kraków i Katowice. 

[ Godz. 
0.28 
5.05 
6.10 
7.09 
7.30 
7.55 
8.14 
8.42 
9.45 

12.12 
14.35 
16.05 
19.37 
20.32 
21.25 

D o Ł o d z i F a b r y c z n e j p r z y c h o d z ą : 

Warszawą, Krakowem i Skarżyskiem) Koluszek (połączenie 
Koluszek (lokalny) 
Koluszek (roboczy) 
Koluszek (połączenie 
Koluszek (roboczy) 
Koluszek (lokalny) 
Koluszek (roboczy) 
Widzewa 
Koluszek (połączeni z 
kiem) 
Częstochowy 
Warszawy (osobowy) 
Warszawy bezpośredni 

Krakowem i Skarżyskiem) 

Warszawą, Krakowem, Katowicami, Skarżys-

Koluszek (połączenie z Warsziwą, Skarżyskiem) 
Koluszek (połączenie z Krakowem. Katowicami i Warszawą) 
Koluszek (świąteczny, kursuje w dni świąteczne i poświąteczne od 
21.V do 10.IX-1933) 

22.01 z Koluszek (świąteczny, kursuje w dni świąteczne i poświąteczne 
21.V do 10.IX-1933) 

22.34 z Koluszek (lokalny) 
23.00 ze Skarżyska bezpośredni (z pominięciem Koluszek) 
23.34 z Koluszek z połączeniem Warszawy, Krakowa, Katowic. 

od 
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Z Ł o d z i - K a l i s k i e j o d c h o d z ą p o c i ą g l i 

j° Widzewa 
?° Ostrowia przez Kalisz 
j° Warszawy 

"Jh« P f o w n a (w dni świąteczne i przedświąteczne od 22. V do ll.IX-33 r. 
Warszawy 

0 Widzewa 
0 Zduńskiej Woli z połączeniem na Karsznice 
.° Kutna z połączeniem na Gdańsk 

Ostrowia i Poznania 
J° Głowna (w niedziele, dni świąteczne od 21.V do 10.1X 1933 włącznie) 
F> Poznania, Ostrowia (przez Kalisz) i Zbąszynia (gran. niem.) 
d° Torunia i Ciechocinka 
:° Warszawy 
J° Zduńskiej Woli 
5° Kutna (w dni przedświąteczne od 3.VI do 2.IX-1933 włącznie) 
J° Ostrowia 

ii*0 Warszawy 
•VL,'';'LRT0 ^ u t n a ^ z połączeniem na Poznań. Toruń, Gdynię) 

0 Głowna (kursuje w piątki, soboty, niedziele i święta oraz dni przed-
d świąteczne od 9.VI do 10.IX-1933 włącznie) 
j° Częstochowy przez Zduńską Wolę 
S° Ostrowia 
Y Warszawy 
F Lwowa bezpośredni przez Widzew 
J0 Zduńskiej Woli (kursuje od 25.V do 30.IX-1933 włącznie) 
R Torunia i Ciechocinka 
j° Poznania przez Kalisz 
Y Łowicza 
.!? Zduńskiej Woli. 

lop'1' 

N a s t a c j ę Łódź-Kallska p r z y c h o d z ą ; 
Godz. 

1.12 z Poznania (przez Kalisz) 
1.15 z Widzewa (lokalny) 
1.51 z Warszawy 
4.24 z Ostrowia 
6.00 ze Zduńskiej Woli 
6.03 z Kutna (kursuje w dni poświąteczne od 6.V do 4.IX-1933J 
7.20 z Poznania przez Kalisz 
7.26 z Łowicza bezpośredni 
7.55 z Torunia i Ciechocinka 
8.35 z Głowna (w dni poświąteczne od 22.V do 11.IX-1933) 
8.46 ze Lwowa przez Widzew 
8.51 z Ostrowia 
9.25 z Warszawy 

10.05 ze Zduńskiej Woli 
12.15 z Poznania przez Kalisz 
12.28 z Warszawy 
13.39 z Kutna 
14.25 z Głowna w dni świąteczne o'd 2i.V do 10.1 X -1 *'-
14.37 ze Zduńskiej Woli z połączeniem na Częstoclimw 
15.57 z Warszawy 
16.10 z Ostrowia 
18.56 z Koluszek (podmiejski) 
19.03 ze Zduńskiej Woli (lokalny) 
19.45 z Ostrowia i Poznania od stropy Kalisza 
19.54 z Kutna (lokalny) 
21.20 ze Zduńskiej Woli (w dni poświat, od 19.V do 10.IX-1933) 
21.58 z Warszawy 
22.23 z Głowna (w dni poświąteczne od 19.V do 10.IX-1933) 
23.05 z Torunia i Ciechocinka 
23.11 ze Zduńskiej Woli (kursuje do dnia 30.IX-1933). 

a b < 

k<3 ' 

AR 

'o akt Nr. Km. 785 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

] L ' n l k Sadu Orodzklego w Ło-
rewiru, zamieszkały w Ło-

A/ ulicy Wólczańskiej pod Nr 
O U **VL A D Z I E ART- 6 0 2 K- P- C- ND' 
< T O V WI' I W D J L I U

 9 czerwca 1933 R. 
«ttj.9 odbędzie sie licyta:|a pu-
łn^nomości, należących do 'fir-

'|V Wiesenberg'' w lego lo-
f̂ŁTA 5 : 1 p r z y Gdańskiej 136, 
pi>v S ' Ę z szputaii>szyny, blur-

do szycia trykotów f. 
to L.szacowanych na łączną su-
[fccJ-- które można oglądać w 

J ' c i l w miejscu sprzedaży, w 
k y ' e i oznaczonym. 
' d n i a 12 maia 1933 r. 

v Komornik! M. LIPIŃSKI 

Spannraien 
KUPIE. Szczegółowe oferty składać do Redakcji pod 

Okazja''. 

Sar* 

•ca-

v V»c* 
ka { 

b i uJ 

f f f l 

DOBRZE UTRZYMANY 

składać do Redakcji pod 
25-3 

, °9 akt Nr. Km. 920 1933 r 
OBWIESZCZENIE 

ijELJ1« Sadu Oroazkiego w Ło-
iN JJ1.2-go. zamieszkały w Lodzi 
'padańskiej 38. na zasadzie art. 
STi?" obwieszcza, ze w dniu 13 
V ° 3 3 r- od B°dz- Jl odbędzie iV?'a Publiczna ruchomości w 
V\. z ' p r z y u ' - Kilińskiego 145 
(•ij ł'ch Się z heblarki mechanicz-
^ " w a n e j na Uczną sumę '"0 
V itożtia oglądać w dniu licy-

I?' ui! l e' s cu sprzedaży, w czasie 
Uraczonym. 

k'Jnia 23 maja 1933 r. 
"^jiornlk: F. HARASIMOWICZ. 

^ akt Nr. Km. 1232 1933 r. 
\ OGŁOSZENIE, 
i ^ l k Sądu Orodzklego w Ło-
m u 13-go. zamieszkały w Ło-
>rt "Hcy Gdańskiej 31, na zasa 
C,1Q30 U P. C. ogłasza, że w 
, ^ r w c a 1933 r. od godz. 10 ra-
Ił̂ S?1 Przy ul. 11-ko Listopada 

^ »ul?i- d z i e s i < } sprzedaż z prze-
T«So u|lczneKo ruchomości, należą-
Nżn r s z a Motyla i składających 
> >l nVch mebli, oszacowanych na 
C 3 7 W. 

k ' d ,"'a 22 maia 1933 r. 
k o r n i k : L. NABOROWSKI. 

K O L U M N A 

P e n s j o n a t dla d z i e c i i m ł o d z i e ż y 

S. GUREWICZOWEJ 
czynny od 28 maja 

w willi Karasińskiego „Bronlaławka", Bracka u 
2 minuty od stacji. Sucho położony wśród lisów. 
Plaża i sporty letnie. Troskliwa 1 wykwillflko-
wana opieka męska 1 żeńska. Zdrowi I smiczna 

Informacje na miejscu i w Łodzi kuchnia. 

ZDROWIE PORATUJE CI TYLKO 

| Pensjonat Januszewska-Góra 
(10 minut od st. kol. Opoczno), 

położony w suchym sosnowym lesie. Już czynny. 
Idealne miejsce odpoczynku. Wykwintni rytualni kuch­

nia bez ograniczeń. 
Ceny wyjątkowo niskie dla młodzieży ulga. 

Informacje telef. 207-27 godz. 11—13. 
ustne Cegielniana 22. m. 11 godz. 14—17. 

Listownie. Chłopski, Opocznot skrz. poczt 42 

ZARZĄD FIRMY PRZEMYŚL DRZEWNY 
MAKSYMILJAN JAKUBOWICZ Sp. Akc. w Ło­
dzi, zawiadamia P. T. Akcjonarjuszów, że dnia 
12 czerwca 1933 r. o godz. 20-ej w lokalu Spół­
ki, iii. Stef. Żeromskiego 90/92, odbędzie sie 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
z nast. porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i wy­
bór przewodniczącego, 2) Zatwierdzenie spra­
wozdania Zarządu i komisji rewizyjnej oraz bi­
lansu za rok 1932, rachunku zysków " i strat i 
udzielenie pokwitowania Zarządowi z działal­
ności, 3) Powzięcie uchwały w sprawie podzia­
łu zysku wzgl pokrycia straty, 4) Wybór człon­
ka Zarządu na miejsce ustępującego i wybór 
komisji rewizyjnej, 5) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze mogą w myśl art. 57 prawa o . AB„„invrH zełoslć dodatkowe sprawy 

K T O zdrowie 
szanuje 
Ten „ O E E A " 
kupuj el 
Przyjmować tylko w oryginalnem 

opakowaniu z banderolą 1 

ANDRZEJ STRUG 
b a u r e a f m . Ł o d z i 

o d c z y T 
pod powyższym tytułem wygłosi 

Dr. Edward Boyś 
W niedziele, dnia 4-go czerwca r. b. 
w l o k a l u S y n d y k a ! u 

D z i e n n i k a r z y 
Ł ó d z k i c h 

Piotrkowska 121, pr. oficyna, parter. 
Cena biletu wstępu wynosi 1 zl., ulgo­
we (dla członków zrzeszeń zawodo­
wych I kształcącej się młodzieży) — 

50 groszy. 70-2 

AKcjonanusze mut^ 
Spółkach Akcyjnych zgłosić dodatkowe sprawy 
na porządek dzienny. Akcjonariusze, pragnący 
wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, muszą 
w myśl art. 59 prawa o Spółkach Akcyjnych, 
najmniej na 7 dni przed Walnem Zgromadze­
niem przedstawić swoje akcie Zarządowi Firmy 
Przemyśl Drzewny Maksymilian Jakubowicz 
S, A. w Lodzi. 

Z A W O J A , 
wspaniała miejscowość wypoczynkowi I zdrowotni w 
kotlinie u STÓP BABIEJ GÓRY. 
P E N S J O N A T BRULLÓWKA 

w willi świeżo odrestaurowanej. Kllkamścle kroków od 
plaży! lasów. Pokoje słoneczne. Kuchnii wyborowi 
W czerwcu ceny znacznie zniżone. POKÓJ Z CAŁKO 
WITEM UTRZYMANIEAt 5 zl. dziennie od osoby. 

Pensjonat Briill, Zawoja (Małopolska). 25-3 

Ł U P I E Ż — P L A G Ę W Ł O S Ó W 
usuwa .bezpowrotnie w ciągu 3 dni pod gwaranci* 

Ł U P I E Ż O L — M. Mossakowskiego Ceni Zł. 1.50 
i Jen Przedst.: Perl.-„Roja!". Zamówienia klwpwić: — 
! Aleksander Cholewa. Warszawa, Wilcza 18. Tel. 11.71-38 
1 Do nabycia w apt., skł. apt. i perfumeriach lub bezpo­

średnio za zaliczeniem Zl. 2.20 18—3 

Q | | 7 1 ^ osiągnąć można przez jabycie licenc 
* • J m y c h dwuch, artykułów chemiczno-

techtiicziiych, mających zbyt we wszystkich gałęziach 
przemysłu. Fachowość niekonieczna. Potrzebny kapitał 
10—15 tys złotych. Porozumieć się można codziennie 
od 10—1 i 3—6. Giand Hotel, pokój Nr. 235. 20-3 

Do akt Nr. 1196 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 czerwca 1993 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Pustej 9. odbędzie 
si« sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Leonji 
Sztajnberg i składających się z piani­
na czarnego, oszacowanego na sumę 
zł. 1185. 

Łódź. dnia 24 maia 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 809 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło* 
dzl, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38. na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
14 czerwca 1933 r. od godz. 10 rano 
w' Łodzi przy ul. Pustej 9, odbędzie 
się sprzedaż z przetargi1, publicznego 
ruchomości, należących do Abrama 
Wajsmana : składających się z kreden 
su dębowego, oszacowanego na sume 
zl 860. 

r.ódź, dnia 26 maia 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 
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POŚPIEWA ELEKTRYCIIIO-?AROWft 
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA 
„ b ł y s k a w i c a " II z ogr. odo. 

ŁÓDŹ, OGRODOWA O 
Piotrkowska 44 
Kilińskiego 246 

Z p e l n e m i p r a w a m i ( K a t e g o r j a A ) 

GIMNAZJUM ŻEńSKIE 
I Prywatna Szkoła Powszechna 

Marii Hochsteinou/ei 
t e l . 2 1 4 - 2 7 WÓLCZAŃSKA 23 t e l . 2 1 4 - 2 7 . 

K a n c e l a r j a p r z y j m u j e z a p i s y n o w o w s t ę p u j ą c y c h 

c o d z i e n n i e o d g o d z . 9 d o 1 4 i o d g o d z . 17 d o 1 9 

Dr. med. 
S . K A N T O R 

S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­
r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 

przeprowadził sie na u'. 
P I O T R K O W S K A 90 

Teleion 129.45. 
przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wiecz. 

_w_niedziele I święta od 8—2. Dr. med. 

H. Maczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99* 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 w iecz . 

_ CENY LECZN1COWE 
DOKTÓR 

K L I N G E R 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i wiosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—ll rano i od 6—8 w. 

W niedziele i święta od 10—12. 
I 30-2 

D r . P o l a k a 
NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokieRO napięcia I Irekwencli, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer 
wone (cieplne) galwanizacja, farady 

zacja. ni i-.i/t i L d. 

I s tn i e j ąca o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y ulicy P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOUf d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 30-4 

A. EADZ1EW1CIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon fos 127-83. 

Dr. Jan Polak 
Ml. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allergiczne 
ustma, pokrzywka, migrena, re 

matyzm) 
Qodzinv przyleć 6- 7. 

LECZNICA PRYWATNA 
POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNA 

D - r a m e d . 

S. DRUEBINA 
6-go SIERPNIA 15/17. tel. 153-10 

I i II klasa | i 
godz. przyjęć w lecznicy o 10-12 c o d z l l l * §!•• 

Porada 5 .zl. , AKUSZER - GINEKOLOG 
Prywatne mieszkanie Piotrkowska 124 DJATERMJA 
tel. 213-02. godz. przyjęć o 4—>6ie].l d g _ 7 w 

INSTYTUT KOSMETYCZNY ' 

Stowarzyszenia 
Sienkiewicza 61 

Służba Obywatel'" 
Telefon 1'7 

przyjmuje zapisy codz. od 10—3ej. NCIK 1 
Prowadzi: 2-letnla SZKOŁĘ PRZEMYSŁOWO - GOSPODA^; Ą 

ra kształci kierowniczki gospodarcze pensjonatów, szpitali i 1 V' I 
społecznych. JI 

1-roczna SZKOŁĘ GOSPODARSTWA DOMOWEGO. która 
uczenie: w zakresie potrzeb rodzinnych. ,.pL' 
v . ,oc-5 L ' r R . S Y GOSPODARCZE WIECZOROWE ROZMAITEGO W 
KURSY DLA WYCHOWAWCZYŃ NIEMOWLĄT. 

Od nowego roku szkolnego Szkoła przenosi się do własne?0 

przy ul. Wodnej 40. Szkoła prowadzi internat. 
SZKOŁA POSIADA UPRAWNIENIA SZKÓŁ PAŃSTWOWO" 

L e t n i s k o 
w PODDEBIU, willa PIK1ELNYCH 

1 i 2 pokojowe'z elektrycznem oświ 
tleniem 

DO ODSTĄPIENIA 
Zgl. tel. 141-12. 8—9 rano i od 3—4 pp 
( 20-2 

PRZYJMĘ Pod troskliwą opiekę wy­
chowawczą kilku uozniów (10—12 lat) 
na pobyt wakacyjny w Zawoji. Dr. 
Wilhelm FalleJc. Łódź, Pomorska 91. 

PIOTRKOWSKA 176, tel. 138-76. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 

Leczenie defektów cery. Regulacja i 
trwałe przyciemnianie brwi i jzęs 
Maquillage. Porady 1 bezpłatnie. Ceny 
kryzysowe. 20—2 

LEKARZ - DENTYSTA 

przylmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5f 
telef. 121-23 

(SAJMODWEJSZ&jsj 
X NAJTAŃSZE 

k w i a t y 
EGZOTYCZNE 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

Piot rkowska 200 
telefon 146-46 

3 0 - 2 

LETNISKA 
fi UZDROWISKA 

LETNISKO, wyjątkowo tanio, pokoje 
umeblowane z utrzymaniem i bez, po 
jedyńczo i po kilka z kuchnią, miejstó 
wość urocza. Wiadomość Rzgowska 7. 
DitkowskL 
CIECHOCINEK. Dworek „Leśna'' przy 
lesie, Nieszawska 27. Pokoje umeblo­
wane, kanalizacja, elektryczność. Ca­
łodzienne utrzymanie, śniadania, obia-
dy. kolacje Ceny przystępne. 30 
W CHEŁMACH willa Zacisze 2' i 3 
pok. umeblowane, wygody, w parku 
spokojnie tanio. Wiadomość Gole. teJ 
105-24. • t 

ZAKOPANE. Pensjonat „Oaza" 38 
Białego, telefon 289 (zarząd Berenbau-
raowej) przyjmuje zamówienia na 
czerwiec. Ceny bardzo niskie. 

W RĄBIENIU pod Aleksandrowem sa 
jeszcze letnie mieszkania w cenie od 
60 zl. do 175. Informacje: ul. Kilińskie­
go 115. front III piętro, mieszk. 12 od 
5 do 8-ej. 

^ ifc' "' • ' — * K 
P E N S J O N A T . W i l l a K o t a r s k i e j 
w G Ó R K A C H T W O R Z Y J A ń S K I C H 
Ootwarty już od dnia. 1 czerwca r. b . . 
pod kier. S. Ciesielskiej, 3 . kim. od 
stacji KOLUSZKI. Miejscowość malo­
wnicza, piaszczysta i górzysta, la$y. 
rzeka, piata, łazienka, dancing, radjq, 
słoneczne i komfortowe pokoje. Wy­
kwintna kuchnia, ceny kryzysowe (Ko­
nie na stację pensjonat wysyła gratis). 
Przyjmujemy i dzieci pod wzorową 
opiekę Bliższych informacyj udziela 
p. K. Radzyńska. Łódź, Nawrot 1-a, 
m. 33, w godz. od 13 do 15 i od 18—21. 

35-2 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER Choroby skórne i weneryczne 
PIOTRKOWSKA 56 

t e l . 1 4 8 - 6 2 
od I l pół — 4, 0—0 wlecz, w nie­

dziele I święta od 10—I 
Ceny lecznicowe. 

PORADNIA 
i t z o - W y c t i o w a w c z a Dr. W. SPEKTOROWEJ 

Piotrkowska 224. tel. 188-03. 
[Poradnia czynna w poniedziałki, środy 

. i piątki od 12—2 pp. 
W piątki bezpłatnie dla dzieci bezro­

botnych. 

DR. MED. 

PRZEPROWADZIŁ SIE 

na Wólczańską 4 
iront I p. Tel. 123-27. 

Przy|m. od 5—7 w. 30—2 

teł. 246-09. 
Przyjm. od 4—8 w. 30-2 

Wiśniowa Góra 
Te le fon 12 

Peroioital 
„SANATO" p. Fajlowej ^|gtf| 

z dniem 15 maja 1933 i. przenie 
siony został do wiHi p. ZAJ-
BERTOWE.1. Cała posesja oświe 
tlona elektrycznie. Przyjmuje 
sie zamówienia na święta 40-2 

Kupno i sprzedaż 

Złflfn BIŻUTER.1E. SREBRO 
f J f U l U kwity lombardowe ku­
puje i płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
PIOTRKOWSKA 7. 

2 POKOJE na Piotrkowski^ LJL 
na biuro, zaraz do odnajęcia 
144-11. _ 

11 —'—̂  
POSZUKUJE 2 pokojowego E | j 
nia z wszelkiemi wygodami- ,j l | i 
podaniem czynszu komorn'8 » V 
„Republiki'1 sub „Pewn.^ .^-^ 1 

POSZUKUJĘ 6 -7 pokoi *£{ 
.wygodami na parterze lub 1 v

i f | i 
śródmieściu. Oferty z oznacza ( 

'ny do administracji niniejsz* 
pod lit. „S. A. 

I 

UARSONIERKA z nickrePuJaCSi 
-ścicin dla solidnego pana n i $ 

jsz« " J 
- - ^ F ^ i e d ź 

|do wynajęcia 
tracji. 

' TT 4 

Wiadomość *JTÓ£ ^ 
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi. I n &0M1 
pokoje 2 piętro z wygoda'"1' • ^ 
liwnice. telefon 220-97. "°a ta 

CZTERY pokoje, wygody ^ fconj 
ka 17, m. 4, za 400 zl. - .[L « 
meble, lustra, ławki sp rzęg 
Gazomierz, kuchenka, ple 0 5*' . * 

[SŁONECZNY dwupkionny ^ i i i l ^ 0 r a j s 

I tw» trai 

blowany z .używalnością 
bez do wynajęcia. PIL0TI*°\YK 
POSZUKUJE , od 1-go lipca IJFFO. 
.wszelkiemi wygodami w ok0',,,(li 
[skiej, Zawadzkiej. 11-go L l 5 ^ ^ L * I 
romskiego. Zgłoseznia P O Ł ^ L M ^ ^ U \ 
I POKOJE z wygodami. 
słoneczne dp wynajęcia od ** 
Wólczańska 23. 

Posady 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce-, 
nach fabrycznych, wyżymaczki, polo-PRZEDSTAWICIEL 
we łóżka poleca Marja Jakobl, P-otr-i 
kowska 107. sklep w podwórzu. 3.6 

STARSZA panna, pierwszor^i ft,^ 1 

ły, do nowootworzonej P r a < ^ , i ł l 

kiep poszukiwana. Of. R*p 

„S te l l a -_ • 

SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o 
(omana i inne rzeczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania.— 
Gdańska 43, m. 10. 

^ H O R ^ K O T I E C ? l"AtuSZ^RM^|C ł B O t l O C l f l E h 
Zgierska 11, 

LEKARZ - DENTYSTA 

M o r ł h o w i c z F - k o p c j o w s k s 

• MWM et W l a orzyjmule codziennie od 9 do 3 m 30 
Gdańska 37 lei. 232-55 

od 4-e| do 7-ej w lecznicy. Piotrkow­
ska. 294. tel. 122-89. 

Willa „ I R E N A " 
PENSJONAT HelleroweJ 

Poleca pokoje, śniadania, obiady, kc-
,latje. 

Informacje w Łodzi, tel. 151-26. 30-2 

KRYNICA, 
I „TOSKA" 

pod zarządem A. S1LBERÓW. pełny 
komfort, znakomita kuchnia. 

Ceny niskie. 25-2 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje! 
I płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 30. 

DOMEK murowany (4 mieszkania) z 
ogrodem owocowym 108X40 ł. kw., 
nadający się na letnisko, do sprzedania 
Ruda Pabianicka. Aleksandra 37 

wadzonych w sklepach 
nych oraz w drukarniach. 
Republiki sub „5 proc.'' 

POSZUKIWANY zredukował}^ 
mk (chrześcijanin), mający %fi 
lnstytucyj państwowych i SI

U I) 

KUPIĘ gabinet nowączesny. perskie 
dywany, lampy - świeczniki. Oferty: 
..Okazyjnie tanio". 

nej poszukuje agentów dobj* „jji 
ma'- ' 

insiytucyj panstwowycn i -"i, 
wych. Oferty do Republiki 

BUCHALTER samodzielny 
z długoletnią praktyka i 
poszukuje posady. Oferty d ° 
ki pod ,J U.'1. 

bl''5 

Rozmaite 

, ^ l i 

h, 

«" ^ ora 

KREDENS, stół i 6 krzeseł koloru ciem 
nego okazyjnie sprzedani. AndTzeja 
27-a. Dozorca wskaże. Ą 
PŁYTY 65 gr.. najnowsze- przeboje 
1.90, zamiana starych i złamanych 
płyt. „Chronometre'', Łódź, Piotrkow-
ska 116. 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych 
— Przelrzyjcie wasze rzeczy I meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych 1 nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
..Republice" w dnbnych ogłoszeniach 
a z pewnością dobrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dują zawsze 
'tnhre rezultaty. 

wokatom na dogodnych 7 ^ |^!ef»_ 
Of. do Republiki „Dyskon*0,- - . Ikw V 1 

' c 19-'- I Do akt Nr 1047-1048 l ' o l a r 

OGŁOSZENIE. ^llHjft* 
Komornik Sadu G r o d z k i ^ , UM , R « 

dzi, rewiru 2-go, zamieszkao jzifjjfl, 
przy ul. Gdańskiej 38, na " 5 % . 'J.-^ch , 

SPRZEDAM tanio modną elegancko MISS MARY gives English f R C, \ >L , 
urządzoną sypialkę i meble kuchenne German lessons. Traugutta N j ^ i t , ' 
w dobrym stanie. Nowo - Zarzewskal .«m. LC**U < 
10. front. 4-tc piętro 

przy ul. Gdański'ej""38, na » 5 V % 
1030. U. P. C. ogłasza. *e | O f f , l 6 i n o 

9 czerwca 1933 
w Łodzi przy ul. Główne) J;lb|jćz*2|l0 ,PY 
się sprzedaż- z- przetargu' ppcrd>T1(ft.,.l-or 
ruchomości, należących o> 1

 z KMSH rz 
da Petzolda i składających s , %-et f f 
na f-my „Fibiger'' + ^ M ^ -
oszacowanych na sumę Ą J R R ,,CL\'L ft 

II. dnia 13 maja i W ą . S o ^ 
Komornik: F. HARÂ l 

R C d a k C , a ' A l = ^ ^ ^ r e f e r a t y / ^ ^ 

Prenumera a „RB|iuli!i!.iM 

i; Łodzi zł 4— za odnoszenie do domu 411 gr 
•iiesiccznie: ' z "przesyłka -pocztową w Polsce 
M 5.51!. zagr.uiKa zl im ..k'cpunlika'' ' 
,.t!xpress' w Łodzi 1 ućlnosz-nięm do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA Powicrzchrija stronicy '420 tnm'X?f!V nirn Stronica ' tekstowa dzieli ki. na 
t t ó Ś f ^ t e Strona oglośz.ń zwykłycli " d ^ J , »ste na 10 szpalt ^ t mm 
cirsy (Mil OSZI N: Zwyczaine 12 cr za wiersz nim -W ttJkścI* ' - <ifi pr »a vvi-r« mm M , 
•tronie I - zl A a wiersz mm N e k r o l o g 40 e r l C t r s z mm Z»rĆtevnpwe iTaśh.S 
nowe w tRkścic zł. 10 • .Adwokackie ryczałtem z|. 25. I irohne-1 za ilówo .15 tir , najmmei 

M Proc. drożej Og.oszenja < » » « ^ 
o«hiszeń Adrnimstracłii nie odpowiada. • • 

uwzg lednia 
w 

EU 
Słuszne reklamacje bedą 
wniesione heda najpóżmei 
od ukazania się pierwsirnu . , 
niezwłocznie 00 ukazaniu sic J r u E ' e » ' R ^ T ' A 
ocłoszenja tci samei treś;, co TC-Ą 
Onnlki. które zasadniczo nie' zniic"1*' 
ogłosjcntji n;e upoważniają do żad-"1'' j J (. 

Zfipl.uy lub powtórzenia og i " x i C J , < \ 1 ( j p 

ydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. Z Ofr. odp. i redaktor odDOw. W 3 , : } a w Smól^;i.'w druk. 
ikr so z osrr odii A i.odzi. Rlotrkowsk.' 


